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ambasador brytyjski w Ber­
linie, złożył ostry orotest 
przeciwko znęcaniu się hit­
lerowców nad 1S-letnlm 
uculiem angielskim, 
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AZA~A. 

socjalista, b . szef gabinetu 
hiszpańskiego, stanął na 

czele opozycji. 

l BOJ(Y ś. p. OtO I lED S M 
Ci:enie słratonych na sali sądowej. - Bunij przyznaje się do winy~ 

Jeden ze sędz~ów przysięg'~łch wczoraq zachorowcł. 
Sambor, 20 września. Gdy zamieszkała w tym pensjonacie urząd pocztowy w Gródku Jagielloń- bunał przystąpił do badania osk:użo-

Wedlug ustalonego wczoraj planu Felicja Wysokińska wybiegła na kory- skim w dniu 30 listopad:! 1932 r., dały nych. Pierwszy składa zeznanie Bunij. 
dzisiejsza rozprawa w procesie trzech tarz, . możność ujawnienia właściwych spraw- Przewodniczący zapytuje go, czy 
oskarżonych o udział w morderstwie spostrzegła dwóch mężczYJn, biegną- CÓW zabójstw~ ś. p. ~~łówki. przyznaje się do winy . (JJulfij odpnwiada 
ś. p. Hołówki, rozpocząć się miała o cych po schodach w płaszczach z pod- Zatrzymam. w ~wlązku z tym napa- po ukrahisku, że do czynu przyznje się. 
godz. 9 r·ano. niesionemi kołnierzami i w nasuniętych dem W~sy~ Blłas I Dmy.tro Danyłyszyn a do winy nie poczuwa się. Dalej ze-

Na sali rozprawy zjawili się czton- na oczy czapkach _ cyklistówkach. przyznalI. Się, przed. sęd~lą apelacYJDy.m, znaje, w jaki sposób znalazł się w orga-
kawie trybunatu, prokurator, obrońcy, B k k' tł' d' ze to Ont dnIa 29 sIerpnIa 1931 r. wIe- nizacji. Twierdzi on, że wraz z Motyką 
dziennikarze i publiczność. k :r .ows

b 
I o wł ·orz

y

ł ,. w
k 
owczał s H rłz;łl czorem " i Wasylem Biłasem należał do "Płasta" 

W d t h k' h po OJU I zo acz y na oz u pos a o ow WT ARGNELI UZBROJENI W PISTO~ i stąd zna icb dobrze. Kiedy Mo,tyka 
prowa zono rzec os arzonyc . kę w pozycJ'i nawpół siedz ceJ' brocz ~ , Z k " 

Przewodniczący wiceprezes Wond-'. ą '. ~- LETY AUTOMATYC NE, DO POKO, ' tworzył w Truskawcu "piąŁ ' ę on, ma-
rausch stwierdził tymczasem brak jed ~ego krwIą· Przybyły lekarz shvlerdztł . Jl!, . jąc doń zaufanie, d.ał się wciągnąć do 
nego z sędziów przysięgłych L(}renca. gon. . . ~alm?Wanego w pensjOnacie S'o S. Slu- pracy. 
Wobec tego przewodniczący zarządził JakkoI:V1ek w poc~ątkowe.m stadJum z~bnlcz;k.w Truskawcu p.rzez .s: p. Ho- Przysięgę odbierał Motyka. Było to 
dłuższą przerwę i wydał polecenie od- doc~odz.eDl~ w spr:awle zabójs.twa ś: ?' . łow.kę 1 kllk~ma strzał~ml zabIlI go. mniej więcej na początku 1931 r., albo 
szukania przvsię~łegoD Hołowkt Michał HnaŁow, Wasyl Blias, ' ~?adany jak? o:karzc~'i .A.leksa!lder w końcu 1930. Przysięga ta ocIobyw3.ła 

O godz. 12 mim. 30 p'rzewndnir.zący Dmytro Qanylyszyn, Aleks::mder Buni) BU~l} przyznał .S1ę CiD nalezellla ~? U,. O. się w specjalnych wa runkach . W poko~ 
wicepre 2'ł es Wondrausz otwo,rzył na i Mikołaj M0tyka oyli zatrzymani, to . N. I do o~azan.ta pomocy. ~ zabojstwle, ju zasłoniętym przysięgano wobec re­
i:hwillę posiedzeniu sądu i oma,jmił, że icdnak zostali oni dla braku dostatccz- I zaznaczając,. ze ~d chwlll. '?;101:derstwa , wolw~ru. Przy tej okazji Bunij oświad-
z pOwodu choroby sędziego przysięgłego :1r ch poszlak zwolnieni. '. "nle ~lal ~pokoJu . ! c~ył, ze był to rewolwer systemu brow-
Lorenca zarządza dalszą przerwę do D' 'k' k t T l l l NatomIast Mikołaj Motyka, skazany Dln~, nalezący do Biiasa . 
.tOdz 3-e,' popał Sędzia przysiędłv Lo~! EkoplerOt' WYsDl

d 
l e Sb?er YZWy ns y.u- już za należenie do U, O. N., nie przy- l Już latem tegoż roku Bunij służył w 

li' '. ./j - u sper vz ~ ą owyc warszaWie, n ł . d . . . . D b' d rene który już wczoraJ czuł sle słabo k' -, . . 1 • Z a Się o wmy, penSjonacIe. o czasu przy yCla o 
• ' h ł d d....1.... d Drah b -. t ' tore naprowac-zlly na sIeLC poc;:hodzema I Rów'nleż i oskarżony Baranowski nie pensjonatu posła Hołówki nie brał żad-

~Je~ a o vmU o o ycza 1 am broni 'ak . '. "b . ł . d . d . . ... 
dOSŁał ataku sercowe!!o. Wobec tego nie ,J rowDle~ zeznnma oso, za- . przyzna Slę o. WIny, .' ! neg~ czynnego u ~l.ału w. orgamzacjl l 

zgłosił się ~ZhŚ rano do sądu. . \ ~rzy~anych _": :_~:ą~l~u .. ~ z ._ n_~?,~de~ na I Po odc_zyta~ aktu ~sk_~~a t':r~ do zadny.~ pr.ac.::~e __ b~ł uzywany_ 
W CZClJSle 1'1?z'Prawy popołud.ni,ow~j ' I~I:~~ 

z~znawał oskarzony Roman Baranowski. """"..,."""" ...... _'""-_ ...... """" ..... __ ......... -

Akt oskarżenia, odczytany na roz- ro C e s' b • ID t " 
pra'Yie, ~b~z~rni~ ?mawia ~kol~czności o Z JIl·S WO S p 
tra ,sncznel smlerCl s. p. Holowkl. ': . • udzika 

Krytycznego wieczora mieszkańcy ". 

~ensjonatu ~~óstr Służ~bni czek u~łys7.e-IStank~ewICZ był 2UŻ , sied-miokrotnie karany wi"~ieni~m. 
11 nagle s·zesc po sobłe następujących S ~&:. .. 

stJ:~~!ów. Konfrontacja ni' sali sądowej. 
~'t5t;. Sanok, (PAT) 20 września., powiatu a nie zabójstwo Owoca. Insynu-l nia strzelby. 

W dalszym cią~u procesu o zabój- ację tę odrzurca z oburzeniem. oświad- i Na dowód te,go odczytuje list Tadeu-

ukaza~ si. ~,. fI 
łYGodnł~,a 

który zawiera całość niezwy­
kle sensacyjnej powieści kry­
minalnej p. t.: 

" 
Całoś ci numeru dopełniają: ob .. 
fity dział wiadomości ze świa­
ta , humoru. rozrywek, umy­
s! owych z nagrodami i intere-

sująca nowela. 
CENA NUMERU 30 GR. 

stwo ś. p. Chudzi'ka sąd przesłuchał 0'1 czając, że jako oficer policji ni~dy nie : sza Jajki do br.ata w więzieniu, zawie­
standego oskarżone~o kom. Drewińskie- móglby wydać niŻSZem{l funkcionarju- ' rający same ogólniki. Następni,e adwokat 
go. . I sZowi rozkazu zabicia człOwieka. Na wia Drewińskiego, . Głllszkiewicz, zapytuje, 

Kom. Drewińs-ki w sposób kategorycz domość o zbrodni udał stę niezwłocznie czy wiadome są oskarżonemu dane' co 
ny n~e przyznaje się do winy. twierdząc, na miejsce i zabezpieczył śledztwo. Ody do karalności Stankiewicza. Oskarżony 

. że StankiewIcz czując urazę za wszyst- mu doniesiono, że ' w pobliżu widziano oświadcza, że Stankiewicz karany był 7 
kie wyrzucane mu niedbałości w służbie Jajkę, przyszło mu na myśl, że on mógł razy, w tern raz przez nieóo samego. Ze 
W ten sposób pragnie sip, zemścić. ·Kom. r.zynu tego dokonać. Z bratem Jajki. względu na zupełną sprze~zność ~zeznań 
Drewiński zaznacza w sposób stanow- Tadeuszem. rozmawiał po tym wYlpadku Drewiński.ego i Stankiewicz.a, przewodni 
czy. że wydając rozkaz ohserwowania i; obiecywał tnterwenjować w ślec}lztwie, czący z.arządza konfrontację. W cza6ie 
ulru!esz,kodl'~w!en!a 9woca miał na myś.lIl ale czyn!J t~, aby v: ,ten s'~o.sób od J aj ki konfrontacji . Stankiewicż -podtrzymuje 
umeszkodltwleme lego roboty na terenie, wydastac wladomosc o l11lleJScU schowa· ~we oświadczeni,a, a kom. Drewiński w 

Książka Hitlera zakazana w Polsce 
na mocy artykułu k. k., ' mówiącego o zniewadze 

I 
narodu polskiego 

Katowice, 20 września. (PA T.) niemieckiego narodu. Ale rezultaty o-
Na mocy postanowienia sądu grodz kazały się opłakane. . 

kiego w Katowicach, opartego na art. Naród obcy rasą, wyrażający Ob-[ 

dalszym ciągu kategorycznie za'Przecza, 
oświadczając, że Starrlkiewcz oskarża go 
z zemst,y. Równ~eż kom. Drewiński za­
przecza zeznaniom Jajki, oświadczając, 
że zeznan~a te są stekiem kł·amstw i bez; 
cz·eIności. 

*&- li 

Premjer Jędrzejewicz 
dziś jedzie do Gdańska 152 k. k., mówiącym o zniewadze na- cym językiem swe ' obce myśli i kom-

rodu polskiego, została skonfiskowana I promitujący wyższą godnieiszą naszą Warszawa, 20 wrześni.a. 
książka Hitlera p. t.: "Mein Kampf" za narodowość przez swą mniejszą, niższą Dnia U-go b. m. wieczorem udaie 
ustęp następującei treści: wartość...... się do Gdańska ~rezes rady ministrów 

,Tutaj (tj. w Niemczech) uważano Dzisiejsze dzienniki ogłaszają, ze p. Ja1!psz Jędrze]ewlcz.. . 
także, że będzie można przeprowadzić władze . czesko _ słowackIe odebrały. Wlz~ta !a, któr~ potrwa ~eden dzień 

J 

germanizację poIgIdego elementu przez również debit książce Hitlera p. t. lest odw~a]emnienJ~m za ofIcjalną wi-
częściowe językowe wciągniecie go do "Mein Kampf", zytę, z~ozoną .w pOczątkach lipca r. b. 

• . • • rZ,ądoWI polskIemu przez · obejmującego 

Hitlerowcy poprawlaJ~ stary testament ~~~:C:J:ń~~~~o~~ruRa~~~:~i~~~~a se-

. Z podręczników skreślono bistorję ° "ofierze Izaaka" Kurs dolara I Berlin, 20 ~rześnia._ skreślo;?o z pro,~ramu hist?rię o "ofierze I Łódź , 20 września. 

I 
.. (Pat) - .Prezydent regencjI szlezw!c- J~a~ka., ~ tego p oW,odu , ~z "zawarte w I W aniu dziSiejszym wYmIeniano do-

loe; zarzą?,zlł, ~by bez względ~ na maJą- llileJ pOJęcie. o J?ogu: l~st me7.J!oclne z cha , !;:ll''/ na ryńku prywatnym po 5.75 w 
ce nastąplc zmIany w nauczamu starego rakterem memleckliJD. • I płaceniu i 5.85 w żądaniu- Bank Polski 
testamentu w szkołach, natyohmiast! . płacił 5.75. 
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A~ES TEUlORAf'ICZNY: "ExpreH nUlkO"lnY", K,akćw. KOrttO P. K. O. Oddziału krako.wsklego, KI"zk6w 411~700 

--,''' b"fTR'ZEiEfJ'Ii, 
Zdan;a;ją się o.becnie bar<lz·o często wypal!­
ki os:uslwa, te zamiast manych piw po<la­
ją Wam bezwa.rlośdowe piwo po tej samej 
ct:ni·e. ZwracaiO\c baczną uwa.gę nie da.jde 

'rn~~mwaoia ~~ ~flJi~[ia Mam. ~Ił~u~~'ie~o lAg!!~z~~~ n~~~U!::z~~n~~ny 
. . . Kraków. 20 września, 

Magistrat Krakowa wykona wielkie trybuny dla ktlku- w dniu 14 maja r. b. ()dbywał się w 

t t · . b · teatrze tydowskim . w Krakowie nrZ1: 

Soię ol$zukiwać . 
...,Me .. . M" 

fantastyczne wiadomości nas u ySlęcy oso ul. Boche(lskiej zjazd sjonistyczny. W 
Kraków, 20 września. '12 Dułków kawalerjl podczas raportu. czasie oobrad jal\;ś osobnik rzuci! na sa·· 

nIektórych pism krakowskich Wczoraj w Rodzlnac~ porannych od~ dalej miejsce dla defilady. oraz miejSca/1lę paczkę ulotek komunistycznych pisa-
Kraków, 20 września. była się wielka komisja na stoniach z dla publiczności. nych w języku żydowskim. Osobnika, 

Niektóre dtienniki krakowskie poda· udzialem Generała luczyńskiego ze Pozate\.l1 wyznaczono mieisca pOd I który rozrzucaf ulotki aresztowano. O·· 
ty wczoraj wiadomość o usi{,)wanem sztabem wojskowych. Prezydenta m. w~elkie trybuny dla kilkunastu tysiecy kazal się nim 21-Iet.ni pomocnik handlo-
okradzeniu skarbca kr6lewskiego. mie- Dr. Kapllckle~o, Wiceprezydenta II publiczno~ci, które wykonać ma MąKi~ wy Józef Gruenstein, vel Wanga. . 
szczącego się, jak wiadomo I przy ko- OstrowSIL1ego, reprezentantów pOliCJL

j 
strat. Mi~jsca na trybuny. poza miej- Wczoraj stanął on przed sędzią la­

śc~ele katedralnrm na Wawe,Iu .. Skrar Starostw~ GrodZ'kie,go i. Magistratu. , scami. reprlezenta.cyj~emi będ~ ~t~tt1e lIpskim, który skazał go na rok więzie­
dZiOny. skar? mląl być WYWI~zlUny do I KomisJ~ , po roz1Jatrz~'nju terenu w~-I tak., ~eb\.' z:vróclł S!ę przy'naJml11e! w 11ia. Oskarża! prok. dr. Panek, bronił 
Po!udmoweJ Afryce do AngolI. Cala ta tyc,.;yła nllci$ce Ila Błol1lacb dla postoJu CZęSCI wielkI koszt Ich budowy. adw. dr. liollaender. 

~n:!'~r~~~ ~~~~~co;~ ~i~st~~~C~i~d·dl~: . U-ty Kr'-lin,uy ZJ'" ~zd Dus"p"sflDfSk,-
chodzeniem przeciwko aresztowanemu II ~ U W U ,~ II " Połknęła szkło, . , 
niedawno sekretarz'owi kliniki uniwer- . , .... chcąc W ten ~posób pozbawiC 
syteckiei Pral1ciszkowi W. Hudtiszowi OZlS odbywają SIę dalsze obrady się życia 
pod zarzutem sprzeniewi~rzenia kilku- Kraków, 20 września. ni'ecpoILa. Po tym referacie wywiązała I(raków, 20 września. 
dziesięciu tysięcy złO'tych na s;r,kudę W eLruglm dniu piąŁe<io KrnJ,'oweoio się ożywi,"na d,,,,, kUS1' a , poc.ze.m sekre· D '1" . d . l ~ 
władz uniwersyteckich w Knlkowie. ,,15 "')~ onosl :smy me awno o mezwy ~{ym 

JaIk się dowiadujemy z najbardziej Zjazldu Dus;.;pasterskiego, który odby- tarz zjazdu ks. prof. Weryński oc1czytal zamachu samobójczym Janiny Krzyża-
miarodajnego źródła wiadomość o lisi- wał ~~ę w Kra-ko wi,e , przyjechało wie!u d'wie depesze wysłane do ks. arcybisku- l,ówny, która ugryzta kawałek lustra i 
łc>wanel11 okrndz.elniu skarbca wawel- nowych t.uczesltników, .tak że 0J~lb·ółem licz- 'Pa Marma,ggi, m.mcjusza papieskiego i połknęła go. 
skie:zo a w szcugótności przewiezienia ba przycyłych wyn,os)! 300 OIS C. •• do Episkopa,tu Polski w Częstochowie Obetnie Krzyżakówna znaIClzł~ r.:l-
łuf.u do Angoli jest prz.es~dzona. W spra' \Vez,o.~a1 dalsze r~feraty WygłOSilI! ks. !1a ręce ks. prymas,a kardynab eLr. MIo.n- śladowczynię. 
wie Budzisza toczy się dochodzenie, dr. Franc~szck Ha ra ZLID , ks. dr. Alek.san- d,a. Po połucł:ni'U wy~ł~m re1eraŁy ks. O godz. 3 nad ranem usiłow~~a n~\ 
które narazie nie uja \\lnUo jeszcze der ~ogoz, pro1;osz?Z z Ro'p,czyc, I kg, Waienty Gad,owski z Bochąi i ks. Stanis ul. Lubicz popełniĆ samobójstwo 25-let. 
W5".zystkich szcze,góiów naduży';. Snra-I Stamsław Borc:>wleckl probo,~z<cz z Ko- ław Podoleńs,ki z Krakowa. nia Marja Szafranka (Mogi1~ka 29) 

1 .. k t . . k1'niki ' • b ,,- t przez pOłknięcie kilku kawałków szkła, 
j~:t ~~s~;:~a~i~,gfe ,~;z~~~f~~~~ i~ud- i I"~b"r!lnł II J nsk~fZon:·, y O"!:ł O.S lUD Pogotowie przewj'ozlo desperatkę w 
n.vC'h d o c h o d z e n, które ze względu la l.~ "l U U U • Ul ~m ~ ~ ~U J WI( stanie poważnym do szpitala. Przyczy-
na dobro śl~dztwa,n!e mo*emy. narazie . Proces w l'rakowskim sądzie apeIacYl'nym ny rozpaczliwego l~roku nie ust~IOńO.' 
podać do wladomoscl pubhcznej. "\ -

~ KrakóW j 20 wr~eśnia. . w obronie własnej dobył rewolweru i 
.. CZY~Z!::ZE:N~E. SIECI.. W sądz,: e apelocyjtlym w Krakowie: scyzelił do Malika. Ma.1ik ranny w gło-

~'r~:o;d- :-\~,?,aO,el!~lgu ml~J5ikl,eg<o C\l,.pO-C;lUef~'Y· , 7.akoi!Gzyła siec wczoraj odracz;3.,na kilka j 'wę wkrótcecztnłn!'ł. 
,V.-cll."C ~::;CI rur VI~,cL?'c~l!:g()lwy.eh, clila uS'Un1ęC:I! 1 f', - . . k "'5-1~t·. S . .J ,k ~ k ł M·t· k 
n.~~ :) 11:J.,dwl" ='Zo w mej O\!IMlu. . I .KrO .mc roz~plra ~a przecIw o ~ \,! me I ą'L!. o r~,,~~ S a~a . lS a a na 

CZYll~,CIŚĆ ta. "'powo.duje ch'widowe z,mąCe'l1.1({ mu ~omccn,lkoWI l;tbcmmta U. J. Fran-) dwa laŁa Wlę:m'enla. Wczoraj ~ild , ąpelli-
v:cdy. I cioszkowi Misbkowi. oskRrtonemu o za- CY1uy rozpatrywał tę sprawę ponownie i 

CLys~Clle!l!e ~a~tąFI o.d dnia. ~1 wrZdnill , ból"two na osobie Kazimierza MaliJ-ta. I clos:;;edł d,o wni,oosku że M~stak dz1ałał w 
lry:n r. 1 odbywa; SIę bl(chac w dnwch n.9.~tęp· I' J • •• l b . ł . - 'b k ł 
1'}'[1\ cd a-el <lo mnie' więcej S-ej wio:tczOfem, Ml;lta,k w dnlU 11 hstolpada ub. ro {li o' rome w asnel: 'W,o ~c czego ~ aza. go 
k(,:~'J'(} w po'>2:czególnych d';:ielnil'llch rnio:;la. I.wracał cLo swego mieszkania Tlrzy ul. tylko na rok WięZIenla z zaWieszenIem 

Plć,kanie ~'~e.ci trwać bę,dzi,e oJvoł,o 3-ch ty- ks. Józefa 54. W d'roJz.e nad Wisłą zo- kary na 5 lat. Wobec tego MilSt.a.ka niez· 
gcdni. 'stał o'n napadnięty przez c~terech osob- I wło'cznie zwolni'on'o z więzLenia. MistaklI 

REPERTUAR TEATRÓW. :::!ków, z których jeden, jak się okazało bro.nH adw. Edmun.d Horowii.z, powódz-
Teatr M. im. Słowackiego - o go,dz. ZO-ej _ Mali,k, go·nH go z nożem w ręku. Mi.stak two cywilne wnosił a-dw. Jan Bader. 
I!R'Clm~l~tS"', 

CYRK SIANIEWSKICH - o godz. 8 . .w wie:z. 
c,sh'lnie prze.dstawienie p'()że'~nalne. 

REPERTUAR KlN. 
ADRIA: - ,Adljllta<nt Jego Wy\sok()ścico• 
APOLLO: - "N."c ffitl!O'Ści". 
ATLANTIC: - "Ciemie m.itośei". 
DOM ŻOŁNIERZA ,- Bebe i S-k,.. 
PROMIEŃ: - ,,10 proc. <lla mma" i 

Flą.p" w Legji C1J~?;o~~e\11skicj". 
S.ŁO~CE: _ .• Czem,p". 
SZTUKA: - "Ne.rzeezo'nil z Wi:ec!nią.·I, 
śWIT: ~ "Doillovaf\". 
UCIECHA! - "Madame Buttańly'~. 

NOCNY DYiUR APTEK. 

,,!"lip 

DDJie (:o'o§'ro/lJ OJ IlrafloDJi~ 
Tramwaj zderzył się z wozem. _. Karambol 

na ul. Mostowej 
I(rakÓw. 20 wr~esma· poranienia głowy, 

Na ul. Mostowej mialy wczoraj przed O ,godz. 4 PO poło w pobliżu tego sa-
,południem miejsce dwie katastrofy. mego miejsca wydarzyła się inna kata­
O ~odz. 8.3'0 rano jec.:hal jednokonny strofa. Jadący platforma firmy .. Ziar­
wóz Michala Goliką. W pewne'; chwili no" zaprzężona w dwa. konie woźnica 
nadjechało auto, które ooczeto dawać Józef Łopatko nie mó,gł w DOrę zaha­
przeraźliwe sy):mały. Przerażony kotl mowa.ć koni i wpadł na tramwai linji nr. 
Doniósł i wpadł na chodnik· Pierwszą l, stojący na końcOwym przystanku. 

Zamach samobójczy 
Kraków, 20 września. 

Wczoraj wieczorem w bramie dómu 
przy ul. floriańskie! 3, znaleziono leią­
C,ą bez prtst6~tit>śti 1ak~ś kobietę, We­
zwane pogotowie odwiozto ją do szpi­
tala. Jak się okazalo, kobieta owa na­
piła się w celu samob6jczym jodyny. 
Przy denatce nie znaleziono żadnych do 
kumentów, wobec czego nie zdotano nil 
razie ustalić jej nazwiska. 

Samochód najechał 
na wóz 
Kraków, 20 września. 

Wczoraj rano jechał taksówką ulicą 
Dietlowska Alfons Lorek z Zakopanego. 
Lorek byt podchmielony i jechał tak nie 
ostrożnie, że wpadł na wóz powożony 
przez Jana Ja!ochę z Golkowic. Wsku­
tek zderzenia wóz zostal doszczętnie 
rozbity. Koń złamał nogę. Samochód 
został poważnie uszkodzony. Strata wy 
nosi 1000 zł. Lorkowi spisano protokut. 

"Aptl?lka. po,d Bi>ałyun Orłe\11" _ RyneJk A-B 
nr. 45. "Apteka - ul. LoMIO'Wska 6. lApteka 
po.d Świętą K.1ngą'" - ul!. (I'l1zegórzecka, 9. "Ap­
lęka pOid Zło,tym Lwem" - ul. DłUl!a 4. "A?te· 
ka pod Murzyne.m" - ul. J{ra.k()w~a 19. 

jego ofia.ra padła lampa g~zowa. która Wskutek zderzenia tramwaj zstał usz- Kraków. 20 września 
zostałą przewrócona przez WÓL. Na~ kodzony. . Wczoraj dokonano śmialego \Vlam<.-

Zuchwałe włamanie 

W PODGORZU: ~ "AJptelka Ip.o.d Opabrllno­
śeią" - u-l. BrooeLzl!ńłlk~eg() 1. 

stępnie . koń potracił idącą chodnikiem I Na szczęście nikt z osób nie doznał nia do mieszkania BIumy Ginter puy 
lielelle Lament. która upadła i doznała szwanku. ul. Brzozo\vej 9. W czasie nieobecności 

OSt2itol-e POZ' Dgnalna ' przedsław'-Snl-B domowników dostali się nieznani spraw-18 "" cy do mieszkania jej prlez odsunięcie Rad ioprogram rygli u drzwi i skradli z szafy picrścio-
JI cyrku Staniewskich w Krakowie nek 'ltO'ty z brylantem, oraz perły war-

-0- tości przeszło 2.000 zł. Złodzieje p'o do-
KRAKOW. Dwu1y,godniowa gościna słynnego niei z rewjq najpięknieiszych Krako- konaniu kradzie'iy zbiegli. Mimo ener-

11.50. PI"og!1Ml1 - &ień bieża,cy. 11.57. Sy- Cyrku Staniewskich w Krakowie skotl- wianek. . k ,. gicznych posZU'kiwań nie zdohl.ilo ich 
gnał cza\!lu. 12.05. Płyty. 12.25. TransmilSi_ z czyla się. Jeszcze tylko jedno jedyne Paręset krakowskich Plę noscI \~ I narazi e ująć. 
Wama/wy. 12.35. Płyty. 12.55. Tra.J)MI1li~ja z przedstawienie dziś wieczorem. a jutro świetle refle1<,torów na amfiteatralnej 
Wa.rsLawy. 13·00. Płyty. 15.25. Tl'a.ns,mi-sja z al .. "'I·'dow'n.l' Cyrku _ czyz' to nl'e J'est po- PRACA KOBIET W ZWIt.ZKU STRIE .. Wa.rszarwy. 15.3,5. Płyty. 1ó.OO. Tl'Ul&ln,ilS?a z oma opustoszeją. vv LECI\lM. 
WiJna. 16.30. Płyty. 17·00-19.20. Tran'hSmil$,je z Cyrk Staniewskich, najwię.ksze przed ciągające? Dziś wiec do Cyrku Sta,- Odbyła się od~rawa referentek Pracy Ko-
Wa.trS!L~. 19.35. Ro,zmaHo~oi. 19.40-23.00. siębiorstw,o widowiskowe w Polsce, niewskich wszYSCy Krakowianie z Pa- biet Związku Strzelicekiego Województwa Kra-
Tr!~.Ls.Je .z"w ... aI1'5!L.a.~ ............ " wYJ'eżdża dziś w n.ocy, bezpośrednio po I nlami .lub ... dla Pań. Dziś wprawd. zie ko\\'skiego i ~Ia,skiego przy bardzo Ilczn~' ln 
,

.......... -".. ----.. - udziale kierowniczek i refcrent.;k. . I przedstawieniu poze,gnalnem. Dla Kra. ostatme. lecz zar.az~m uroczyste ~o~eg: Odprawę prowadził mjr, Milli '. .... iceprfizĆ's 21-K U PO rt KI tł O WY kowa więc dziś nadarza się osta tnla spo- rtalne orzedstawle.nJ'e ~l~ tak mlteJ 1 rządu Okręg~ V, Z"':azku Strzel~<:kic::.;o Vi ohce 

I U"'oważn'la]'ący ka+de'"'' Czytelnl'k" "'o ., sobność ujrzenia tej wspanialej impre. - wybrednej publ1cznoscl Kochane,go ilOŚci p. J-Ielenv Sędzieo)owski~i. czlonka Zarra.-
... q "'" .. '" b ś'< t l i t t K k QU Z. S. i kierowniczki Pracy Kobiet. orat de-otrzymania biletu na pierwste miejsce 'lY, SPoso n0 1::. em epsza, e os a nie ra owa. legatki KOJnC'ndy Głównej Z. S. i Okrc!:Oll'c.,o I lub fotele <lo krakowskiego kina "SWIT" przedstawie lie połączone będzie r6w- Urzedu W f. i P. W. 
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J Jutro rozstrzygnij sie losy Gorgono 

Ponura tajemnica willi brzuchowiekiej. - Kto ,pl rwszy sk'iero~ar 
podęirzenie przeciw Ciorgonowej?--Dwa wyroki sądów małopolskich 
ff4d Jlajevjs_v rO~I1,.'qie ni~~nrufllq .al!odfl( flrljrninalnq 

Warszawa, 20 września. 
Po wielu miesiącach oczekiwania 

jut jutro Sąd Najwyższy w Warszawie 
przystąpi do powtórnego rozt>atrywa­
nia sprawy Rity Gorgonowej. 

Sensacyjny proces, który dwukrot­
nie toczył się przed sądem przysię­
gfych i przez wiele miesięcy trzymaI 
w napięciu uwagę całego społeczeńs­
twa, być mote bed~le wreszcie zakoń.~ 
C:Ł0ny. 

Proces to niezwykly, Jakiego nie no 
towano dotąd VI kronikach sądowych. 
Sprawa Rity Gorgonowel była Jedną z 
tych spraw, gdzie logika ludzka była 
zbyt słabą, by rozwiązać zagadkę, któ 
rą stworzyło życie. Zazdrosna taJemni­
ca okrywala ową noc przedsylwestro­
we,. w czasie kt6rej zamordowana za· 
stała ś. p. Lusia Zarembianka. 

J.stotrtJe, śled'rlwo zdołało nagroma- \ 
dzić porzeciwko Gorgonowe1 .,tos po­
&dak. ZOISiała "na a re-sztowan.a, mimo, 
iż ~ kamiem1ym apckojem przeczyła sta. 
nowozo i kategoryczuie, Jakoby popełni. 
ła zbrodnię, Ale poszla.ki przeciwko niej 
były tak wielki~, te wytoczono j~ pro­
ces o skryt.obójcze morderstwo. 

Początk.owo Rita GorgOOlowa miała 
stanąć przed sądem dorainym, i śledztwo 
był,ó porowadz'one w tym trybie. Opinja 
pubHollt'bll LWOWA, a za nią całej PolsKi 
wjdz1ał,a w Gorgon'ow~j ~ptaWo.zyn1ę 
zhrodni. J eclttl,ak prokuratura, w fuku do 
chodzenia, doszła do wniosku, . te właści 
w.oo żMlrnych dtow()dów wmy ni'ema, a $1\ 
tylko poszlaki, a na tej podstawie sąd 
doraźny Odbyć się nie 1nOze. I w r0zulta .. 
cie pOstuowiono sptawę Rity GorgOll 
przekazać sądowi ~wykłem\t, sądowi 

J("'~ai~~! 
Z cłtwll, ody wto.v uayn~J.. WYplld~~ ,..tydllnl~sł 
usłosowllt 

bo T,ily,," n.czywilcie pomliJa. 

Jut po łcr6łłdlft enlltl moi". Iłwl.,dził, ia~ zl1l1lcolftltv 

I .lcułeczny "...,.,.. stworYyll " dttu 
dłu;oletnieJ, b.da~ nallleowych I.lean. I dtemicy, 

Łuplet Ilłllca 

wy"dda"l. włos6w udaj. . 
w'OJ., od,a, •• "_ 

N~ więc dziwnego, le sprawa Gor .~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~ 
gonowe! od 2 i pól roku emocfonuje o· N k .. rei 
pinję publiczną i że dziś, w przededniu a ar-= sml! .1. szego w cLniu 21 Wpca 1932 roku, Przem61 wie, znajdującym się zdała od miejsca 

przysięgłyoh. FABRYKA OHEMIOzNA PROMONTA, e ·IEL.SKO 8L.. 

procesu, zall1teresowame ostatecznentl Proces Rf,ty GOorgon.owej roz,począł się wienia wygłoSl11i obrońcy: ww. Axer i zbrodni i niezwiązanym zupełnie temi 
lo~aml Ol'r~onoweJ oslagn~ło znów we LwowLe przed sądem przYSięgłych w , a,dw, EttLn~er, który pOO.1ął się r6W'1l1id czy innemi więziami z uczestnikami te-
swóJ punkt kulmInacyJny. . dnw 25 kwietnia 1932 roku, w a'tmo,dę- : obrooy. I ostatecml.e gO dramatu. 

Nie będziemy wdawać się w szcte ru seA1sacti i wLelkiego podniecenia. -I Sąd Najwyższy posta,n()wi~ W międzyclaSie Oor~onowa. W wię-
góly tel zbrodni, tak dobrze znanel Cty Obfitował ~ w dramatyczne momenty.' WYROK SADU lWOWSKIEGO' SKA. zieniu powij a córeczkę, którą powszech 
telnikom .. Expressu" z obszernych i GORGONOWA NIE PRZYZNALA SOWAC ę nie ochrzczono przydorrrldem "Kropel-
szczegółowych sprawozdań. które przy SIĘ DO WINY i sprawę przekazać do ponownego roz- ki". 
noslliśmy w toku rozprawy przed Sf\- .B 'ł' r " 'ł' cLo patrzenia przez nowy komplet sędliÓw 
dem przysięgłych w Krakowie. Ale by . ś;ml a. Sl~ r~zpa~z .. l'Mi r l uJ,CI!C - przy sądzie okręgowym w Krakowie. Znów przed sądem 
łatwiej mo~na było sobie uprzytomni6 ~łe swellkn!e~1iIlIIl1() ct. k a rowczd~ Sąd Najwyższy umotywował swą • ł h 
to. co dziać się będzie w piątek 1 czwar '0~e~o ty o hl r~ńct A o~ te~o a l decyzję, niezmiernie rzadk~ w dZiejach przysu::g yc 
tek w Sadzie Najwy!szym by jasny I wo a a . wows ekr.o, k' lxer S' d r~~es i sądownictwa tern. że we Lwowie okolo W . d' 6 b 
zrozumlałv wydal się wyr~k· ostatecz- t~czył Slę s~osu,?- owo r.6l {~. o. ou.:rzu procesu wytworzyła się specjalna res~cle w mu marca .. r. roz-

S d N· j" k 6 d C1ł w~~tkle me.mM wnllO~kl obrony. atmosfera ~~6rei nie będ·lie w KrakO-1 począł Się przed sądem prtyslęgtych 
ny '- ,9 U a .wY~SZe~Oł t ry ~apa nie W dniu 14 maia 1932 roku nastąpiła " w Krakowie powtórny proces Rity Gor-
za kilkanaŚCIe godZin, omówImy po- narada przysięgłych Dz.iewiędu przysię I ' I I 1111 ' ·11 1\111 111 '1'11'1111111111111\111111111 gOnowej który w przeci'S,gu 8 tygodni 
kr6tc.e ~aJcfekawsze momenty tego oro głych oświadczyło, . ~e G~~~owa jest Ullllllllill/IIIIIIIIIIIII.II 1,,1111111111 111111 d I III, trzymał' w napięciu opinję publi~zną 
cesa. I wUma trzech - te 'j'egt -..rueW'.lItJ.n,a. P,() . .',. j~ ,l . ;" .,~. nieMko całej Polski lecz i za,gratllCY. 

" tym ~erdykcie, .narada .trybunału nie. Pqr braku apet~fu. kwasnem ,0001- W procesie krakowskim trybwnalo-
M Tajemnica nocy I , t tt'wa-ła ;uż długo. r . laniU, Sl~, zep~utym ... zorą9kut ~adhw.em wi przewodniczył dr. Alfred Jendl, przy 

s~ SKAZAŁ GORGONOWĄ NA KA.. trawlem~, obstrukcJl., wzdęcIU ~i.szek~ udziale sędtiów Krupińskiego i Ostrę­grudnioweJ a śMIERCI PRZEZ POWIESZENIE. zaburzem~ch przemIany materii, po- gl. OSikafŹali prokura,torzy. SZY'l>ula ł 
W k d \ 93 krzywce l swędzeniu skóry naturalna Przytulski. Obronę wnoslh adwo'kacl 

czesnym ran., lem 31 gru ,n a 1 1 Adw. Axer zapowiedział kasację. Po: l woda gorzka Franciszka-Józefa USuwa Mieczysław Ettinger z Warszawy, dr. 
roku Lw~wem f W.,t7ią~n71j 6Ik~omot~ raz pierwszy sprawa Rity G()r~OnOWel Z organizmu substancje gnilne, zatru- Wozniakowskl z Krakowa i dr. Axer 
Ot kzamZor oWbBn U

Zb
l -de me c r abrc znaluła się na wokaltldzi.e Sądu Na1WYŻ- wające organizm. Zalec. przez lekarzy. ze Lwowa. 

e, t~ arem y. ro nla ta tern ar- --__ Znów rozpoczęły się heroictne za-
dZleJ rozemocJonowała miasto, te była paSy obrońców z prokuratorem, nas tą-
ona, jedna. z całego szeregu Inttv~h, kM piły scysje z biegłymi, koszmarna wizja 
re !akgdYby Jakimś straszlłwem pra- P ł t b I h 10kaJlna w Brzuchowicach, ekspertyzy 
went serU od kilku tygodnJ zaclązyły e n a a e a w y g r a n y C psychjatryczne stanu umysłowego Sta-
nad Lwo,,:e~. W 'owym czasie każdy sla i Oorgonowej. aż wreszde po 8 t y-
nIemal dZlen przynosił wiadomości o pol!ihftel loferii pońsnłwowej godniach trybunał postawił przysięgłym 
nowei. mrożącej krew w tyłach zbrod . , , , 'Pytania: 
tli, o~s~anial potworne przeJawy duszy Wczoraj w 1Z-ym

d 
. dmu Clą t gm~ma I ~~~69~12 5~~87~8841~'M87~3 9Yi ll99~~olJ ~j61~~ CZY WINNA .JEST GORGONOWA. ŻE 

ludzkieJ. glówne wygrane pa ty na nas ępuJące 295 310 478 512 35 686 898 8186 219 334 39 434 ZABILA ELŻBIETĘ ZAREMBIANKF_ 
Zbrodnia popełniona w BrzucJiowi- numery: 639 741 83 950 87 9081 411 29 42 501 40 66 15 Po wySłuchaniu płomiennych prze-

c~ch. wywofaTa tetn wlękste poru~ze· Zł. 75.000 - 33687. 67~oJgJ fg~ :J2 921 98 11021 60 321 449 56 890 . m6wl~ń prokura~ora i. o~rońców, SęM 
me, że architekt Zaremba. należał w ZI. 20.000 - 28222. 12014 95 335 96 97 501 40 46 75 837 13026 175/ dzloWle przysię~lI udall Się na naradę, 
mieście do znanych postacI. Prowadził Zł. lS.000 - 107641. 332 417 36 744 935 14071 103 85 578 787 95 819 poczem DO wrócili na salę z żądaniem 
od szere~u lat dOflkonale prosperujące Zł. 10.000 - 83371. 70 15005 106 362 469 71 86 529 42 881 916 26 postawie~ia d?datkowych pytań ~ kle-
pr~<,dsieblorstwo budowlane I uchodzjJ Zł. 5000 - 17003, 71129. 1hó2 4161;7\ ~6~ ~i8tOI8:14 2468 ~/~17!?00 ~ runku dZl.alanpla pOd WPYłjwem s~I11eg-o 
za bardzo zamotneg-o człowieka. Ro- Zł. 2000 ~ 9401, 9817, 10306, 22853. J9017 107 25 54 232 53 309 34 38 407 505 39 9.J wzruszema. o p:onowne na~adzle sę-
dzinrt Zaremby skradala się z tony 30509. 41049, 50192, 77161, 82193, 689 730 6(l 826 922 46 20163 17 643 823 928 dliowie przysięgh 12 glosami, t. i. jeM 
przehvwającej w zakladzie dla obi k 104401, 109501, 113717, 116856, 129156, 21474 669 766 972 80 22084 441 536 989 2313& dnO'gloś.nie orzekli, Iż GorgonOwa wln~ 
nych . oraz z dwojga dzieci: 17~let~je~ 131358, 138030. ~i6 2:t ll/ 4~4~15Ji ir,6f 2~ii~ ~ rfs m ~1~ na fest zabójstwa Lusl pod · wPływem 
Lusi i 14.letn!e o StasIa A d ZI. 1000 - 7332 12993 18696, 26535 753 842 26032 164 561 620 786 876 923 81 85 sl1n~o wzrusz~nia. 
~dy za żona Z~r mby 'amkO r czas?, 29547 30825 34290 34954 35652 35866 21124 34 200 93 370 566 666 72 767 951 28028 Na podstaWie tego werdyktu trybu-
d " e. . z n~ y SIę 136367 38464 46450 ' 51698 56238 60783 179 88 233 53 59 421 37 575 955 29140 208 331 mI 

rzwI SZPItala wanat6w, obOWIązki go 64410 69479 70200 71225 76504 77353 412 600 15 958 7l 30036 93 154 80 211 47 446 SKAZAL GORGONOWA NA 8 LAT 
~~~,~~~:omu De·łnlła przyJęta począt- 78046 76394 83328 86894 96894 99208 ~~7 7~5 m ~igaZ2 3~5~31?~ J~1 7~~l: ~f ~ WIĘZIENIA Z ZALICZENIEM ARE. 
A Pń1:NI~ ~O;Rlt> J t~fó~ KA ZAREM 112156 116125 121984 122782 124676 400 16 91 528 40 81 689 848 68 931 48 94 33089 SZTU PREWENCYJNEGO. 

llV -' RIT; OOROÓNOWA 124944 121480 125567 126800 127692 ~~9 7~17~1~d~d6~2 6~~ ~ it,~279sf135~~ ~ Jako okoliczność łagodzącą trybunat 
Zbrodni w · B 't ł h . h .' . _ 130187 132028 130815 137184 138166 48 359 93 ,,85 706 13 57 873 79 931. uznał dotychczaSOwa niekaralnośĆ 0-

no w nastipując r ue ~rc;C; uJawnllO_ 141133 142ą59 14,2862 146188. 36075 120 44 290 339 566 740 901 Z9 37120 21 skarżonej, jako okoliczność obciążającą 
bi..żtt sypialni brIt r:o~ S't- p14cl w po Następme wylosowano ponltsze nu 268 310 74 439 749 942 6!!. natomiast fakt, że morderstwo popel-

, USI, tuJ, t16 ysz.ał w mer~': 38069 81 98 1ZO 15 2.36 S8 317 20 68 84 484 nione bylo na osobie l>oll'r"żo ej 
n,ocy ujacLand,e psa, Tknięty złem prz6Ctu 5000 zł. na nr. 130527. 529 75 625 197 906 8 39061 93 111 278 304 16 14 śnie oraz poła.C'lo d fIl'> .... j n, b we 
dem, wbieg! d:o pokOlju siod;y i w6w- 2 ł 6159 16719 ~6416388559741702713 B~6 ~8139714375"~42~t 485602601~ 3815 czeszczenlem zW nł,~elL '.z e orac ą l Z ez-
czas oczom 1ego przedJS·tawH Slę swa.szny 00030Z2'7 n34a52n3r. 5n6rO':9 6699'7 8 389' 836 84 9ZO 29 49 "4zz01 91 367 51,tU 28 83"663 vr.. 
widok Lusla leżała na łóżku, zahula 19202 3 7 5 853 957 43217 73 460 10 578 44176 94 229 428 59 W 
krwią. Z krzyki'em wybiegł Staj i po_ 95345 118509 138752 145374. 573 680 772 963 80 45079 99 111 332' 505 610 93 Sądzie NaJwytszym 
bie!Zł cLo sypj,alni ojca Po chwili .oba.j rzu Po 1000 zł. na nr. nr.: 12343 12467 739 56 46062 73 83 431 508 ag 661 96 97 915 50 Od wYroku tecro obrona Wlll'o.sła 
.(, 1 '. T I .. 28514 34571 41305 42825 46771 45502 47056 99 109 64 84 90 245 436 41 664 851 48028 ,., 

łeL I ~ę Gna ratune {LUB1, ut Ul rumi, uda· 48517 54664 574"'7 58281 58351 63228 122 Z06 652 867 992 49032 164 7~ 332 ~92 656 68 znów skargę do ~ądu Najwyższego. l 
a SIę organowa. ,0 99 7151 oto jutro nastąpi fmal tej s'prawy. 

Na mi,ejsce zbl"lodni porzybył dr, Cula 66921 75570 77661 84291 84755 94306 (Ciąg dalszy Da Itr. 7-ej). Przewodniczyć będzie w Sądzie Naj-
Stwierdz.ił ~, te ~mierć Lmi nMt,,~a 98123 105603 105988 111970 114625 • , wyższym prezes II izby karnej p, Rzy-
wskutek Silnych ud.erzeń w głowę. Ja· 117031 ] 30215 130326 133287 133126 CharbLn, 20 wrześma. I mowski, przy udziale dr. Wyrobka. re-
kiemś tępem narzędziem, 136097 140549 141996 143722 153447 Północno - zachodnia cześć miasta fe renta. który był referentem równiez 

PRAWDOPODOBNIE DżAGANEM, 154094 154189., . ., . została za!ęta przez Iłczn~ 2~upe ban- I w PO'Przed:rtim pocesie przed Sądem Nal-
(kilofem). - On był też pierws.zym, któ· W l1-ym dmu clągTIlema stawki pa- dytów, ktorzy. obrabowali Wiele skle- wYŻS'lym oraz p. Rudnickiego. Urząd 
ry Slkcmstruował tezę. iż mordercy nale- dtyna nastepujące numery: _ pów I spatłU Wiele domów. proku'ra~orski reprezentować będzie 
ż~r szukać wewnątrz willi, wśród domow 61 80 188 95 2,% 47 649 719 71 8/4 90 97 Bandyci zostali podobno wyparci z prokurator Btotlski. Obronę wnoszą na-
'k6 ' k kl" k ł G 1097 237 311 51 423 33 53 70 592 747 945 2001 • · ... a lec przedtem uprowad ilt . e d' l ~ k . M' l=łtt· W' ni w 1 W on tlZp, ws aza na orgo. 78 390 95 475 602 827 46 956 30łJ09 37 82 342 mlas i , z z [7.. a auWo()l aCI lecz. L mg-er. oźma-

nOwą, jako na sprawczynię zbrodni, 517 6.5 602 26 27 28 69 810 903 4400 682 84 sobą 15 b'iX·ÓW. kowSki i Axer. (i) 



-Jerozolima 
Ateny 

WYCieczka Linji Gdynia-Ameryka 
okrętem "POLONJA" odjazd 26 września i 10 października r. b. 

Ceny biletów od Zł. 600.-
Konstantynopol 101. i Iprzedai biletów: Linja Gdynia- Ameryka Warszawa, Marszałkowska 116 

~ 
Głowa do góryl .. 

M ty Paryiadzialają ni edoścignione 
ostrze 

do golenia. 
wszędzie do nabycia 

Lekcja arytmetyki w szkole powszechnej. 
- Ile jest trzy plus jeden? - zwraca się 

nauczyciel do Mońka. 

j),.,ie oli.,dne zbrodnie, dof:onone,., ~iqeu 'r1I.e~1i Cil.. SKl.AD 
dni pos'owi'" no noei ~olq pori(;i~ porJjsflq 

Kraków, 111 I ŚLN A 6, 
DrogerJa. 

Moniek mU,,-'Zy. 
- Wyobrai sobie. że masz tu trzy palce 

I teraz dochodzi Jeszcze Jeden palec, Ue masz 

Policja paryska poza okropną zbrod­
nią ojcobójstwa, którego dokonała Vio­
lette NoZliere - o czem oonosiUśmy ob­
szernie - została zaalarmowana wie­
ścią o potwornem morderstwie, dokona-

tazem?... nem na gońcu domu bankowego .. Qu-
Monrek milczy. staw We~l i S-ka". 
- Moniek. uważaj! ... U was w domu jest Robert Melon _ tak brzmi nazwi-

troje dzieci. tak?". A co będzie jak bocian sk.o zabi1ego gońca _ miał odwieźć do 
przyniesie wam jeszcze jedno dziecko?. Banku fmncji z polecenia szefa miIjon 

Na to Monlek odpowiada obojętnie. franikÓw. Bandyci mieH gońca na oku 
- Trudno. co możemy zrobić? ndemal od chwi'li. gdy opuścił gahi'net 

*.* swego przełożonego Arnolda WeBa. Da-
Pan Antoni Mordakowicz Nahajenko mlesz- lej kilka o~ób widziało R'O w samoeho­

ka w Moskwie od ' dwudziestu lat wraz z ro- dzie i po kUku godzinach znaleziono w 
dzlną. Przeiywał lui różne okresy w swem lasku Bull oń s kJim. niedaleko głównej alei 
życiu. ,.\i tu nagle otrzymule wezwanie do zwłoki zamordowanego Melona. 
O. P. lI, Cały aparat poHcyj.ny został posta-

Idzie. Za stołem siedzi urzędnik I pyta: wiony na nogi Szef wYidziału bezpie-
- Antoni M()rdak()wlcz Nahajenko?... czeństwa w prefekturze pOlicji paryskiej, 
- Tak jest. towarzyszu... ins:pektor Villet, kierował z całą energją 
- Jaki jest wasz stosunek do władzy so- sprawą zabójstwa Melona i rabum,ku mi-

~'reckicl?.. !jona franków. Gdy zajęty był blądze-
- Taki. sam Jak do mojej Żony.ow ni'eIn pO zawiłych ścieŻIkach morderstwa 
- Cóż to znaczy?" - W P<łiryż,u dokonano nowego sensa-
- To znaczy. ie przyzwyczaiłem się Jakoś. cyjnego mordu na znanym ongiś ban-

ale nie kocham_ kierze- Durat, który ostatni>o opero-
~*~ f wał wśród mętów podziemnych ParYża. 

Rozmowa amerykańska d,wuch sąsiadów: ' Wiadomość ta dodała nowego bodźca 
- Bardzo mi przykro. że moje kury spu- dzielnemu szefowi policji. 

Na'raZiie imspektor Villet wiedJział. że l =a_iiiiiliiiiiiiiiiiii_iiliiii_iiiiii_iiiiii ___ _ 
obydwa morderstwa posiadaja ze sobą • 
wiele łączności i dokonane wstały przez ' 
któregoś z członków jednej z ba:nd, PO' Nowiny filmowe 
zostającY'Ch pod rozkazami ldbku ame-
rylkańskich przestępców. Hanka Ordonówna w jednym z wy-

Ody Villet zajęty był da:lszern docho wiadów oznajmiła, iż zrywa calkowi­
dzeniem, do gabinetu jego zameldowała I cie z rewią i wyjeżdża na tournee za­
si~ młoda. o niezwy<kłej urodzie kobieta I granicę· Zamierza ona tam śPiewać 
i zaofiarowała swoją pOmoc celem wy-I piosenki w siedmiu językach, przyczem 
krycia mordercy. Bezpośrednio po Wti- , zapowiada zmianę swego stylu... Prled 
zycie pięknej paryż,anki z taką samą pro: wyjazdem zagranicę ujrzymy ją jesz­
poz}'lcją zwrócił się do VIHeta jakiś mlo- cze w filmie p. t. "Szpieg w masce". 
dy człowiek. ' I Marlena Dietrich przed wyjazdem z 

Dalsze wYpacJ.[(i toczą się z blys'ka- Paryża nagra'la szereg płyt gramorono­
wiczną szybkością. PLęikna PaJryżarrka, wych. 
Zuzanna Melon,. S'iostra zamordowanego Gloria SwansOn również opuściła 
g-orica, dostaje się do tajemnych spelu- już Paryż, udając się w drogę powrotną 
nek apaszów paryskich. Udaje jej się do Ameryki. 
usWbić herszta bandy apaszów - boga" Emil .Jannings 'został 1>Owt\6rnie za-
tego Oas-tonka... angaż,owany do wytwórni niemieckiej 

O dalszych wypadkach, związanych "Ufa"· 
z ()Ib}'ldwoma morderstwami' dowiedzą SłYlooy §'piewak rosyjski, Szaljapin, 
się czy1elnticy z tY'godnilka "Co Tydzień odtwórca Don Kichoła wfi1mie Pabsta, 
Powreść", którego 17 nl\1mer P. t. "Męty odznaczony został wstążeczką Legji 
Paryża" ulkaz,ał się już i zawiera oprócz Honorowej. 
całości tei poW!ieści bogate dZllaly roz- --------------­rywek umysłowych. humoru: nowelę' Itd. 
Cena 30 groszy. 

stoszyły pański ogród! -----'-- przy ul. po której kursują miejskie auto-
- Nie szkodzi. mój pies pożarł pańskie Ó O b W'd k l rt d' 

Parcelacja Gdyńskich 
Terenów Budowlanych 

kuryl Giełda zboz· owa f ZAKAZ TWORZENIA DOM W T wARO- usy. I o na morze po ,wo OCląg 
• WYCH w SZW AJCARJI. i prąd elektryczny na miejscu. Ceny 

- Ach. tak?... To w porządku, bo moje " Rząd 67Jw*atmki przedł.o.żył pma.mentow.i w k W ki d od: I f 
auto przejechało pańSkiego psa r Na d.ziSiejS~em ze~raniu. gleldy zbozowo:to- formie na.głego W'Iliosku projedct ustawy _wu- ryzys0'Ye. aru~ og ne .. norm. 

warowej w V. ars~awle ogolny obrót wymós. łl jącej do kooca r. 1935 ow.i.e.ra.nie nowych 00- udZIela i zaWiera tra.nzakcJe 
.... * 1.706 ton, .w te!11 zyt,a 1.096 ton. Notowan~ za mów t()'W1aJOOwyC'h i l'IOMZenzalllie pnedsiębl,.o,Mw STEP AN KRZYŻANOWSKI, Odynla 3 

Mayer gorzej widzi na lewe oko. Poszedł ~OO kl,g.: zyto JednolIte ~4,25 - 14,75. pszen~ta tego rodutju już istaJ,iejący>ch. Anadogk.zne 00gt'A- (Oksywie) 
do Okulisty doktora Kona. Doktór Ko" oheirzał ! edl1ol~ta 22 - 22.50. zble~ana 21 - 2Z. oWIes n,:łCzen,Fa doty>ctyłyby w~kieg.o rodtz.a.ju 9kJ,ep6w • 
ok Z i ł I k t i k ł j 'ć d' JednolIty 14.75 - 15.25. zbIerany 14.25 - 14.75. i przedsiębiorstw o cen,a.oh jedm.olitych P roj etkt 

d l
o. Map sa e ars wo aza przy, ,, za wa jęcz'l1ień browarny 15,50 - 16, przemiałowy u.stawy u,pO'W'ailnJa jed.n-oozeŚillie rząd d~ rozci~- POSZUKU,re ładnego. cfeoplO&'O. umeblowanego 

n. ayer przySzedł po dwuch dniach. Dok- 14.50 _ 15. groch polny 21 - 23, groch VictorJa nięóa tego UIlkaa.u rówrueż i na fiJ.je W61Ze~ JXlIk,oju Z nlolrrelXlJąeem weJściem nkldrogo l w 
tór Kon Obejrzał. zapisał lekarstwo I kazał 24 _ 27. rzepak zimowy 37 - 39. rzep.ik zimo- roCŁa.;.u ~8r1iy w,!'Ycz.ne' 1!aJtk~ llliOltą mieć mieście. Ewentualnie la.n utrtzymanf~kiad TY'ltko 
przyjść za dwa dni. Mayer znowu przyszedł l wy i letni 37 - 39. mak niebiesłti 5~- /)0'. mą- zMolooowa.IIoIe j'edf1it,l!. 'nil ta.~ z~fI d~ładne ~ z n~ .l~ ... cea.t ~~g.'! 
po dwach dniach. I doktór Kon znowu obei- ka pszenna luksusowa 40 - 45, maka pszenna rządów k.amonaJln~~, J. śnie z P~- Red.akcll .. '-"IV.es&u ustr.· ....... " ani V'JIA I 
rzał oko znowu zapisał lekarstwo I znowu ka- gat. I-szy 37 - 40, maka ~szenna gat: II-~i 34- tcm tej usta>wy. omaWUla'tl~L~~~ apMIWl& .9p~- OŚWIADCZAM, 1;0 za tone moją Lrenę tadn.ydt 

• 37. maka pszenna gat. III-CI 20 - 25, zytnla pyt- go opooa,!IkwanLa oraa: liaa<JlllZl1l \twIo!rzem1lA OIU<=IIl" długów pla.clł nie bcdll. Mytyś Sta.nl:sla'W. Kra-
zał przyjść za dwa dni. lowa 25 - 27, żytnia sitkowa i ra~owa. 1"9 '- n, łów eprżeda,ty Śf'odkÓ'W ~ i ~re.- ków. 

W ten sposób Mayer wydał majątek na to otreby pszenne szale 9.50 ,- ID, żytnie 7,50 - cy.ny>ch w oomM:h t.ow.la'O!W'Ych. NIIi!'_ wpro- ================== 
oko aż dnia pewngo radzi znajomy' 8.50, pszenne średnie 9 - 9,50, kuchy lniane wwerue taJkieg.o poda-tku Mł.1-aiia na ~" JASNOWIDZACA, przyjechała DA !e.d8!l4e kli-

._ P I i . I k " 16 - 16.50, rzepakowe 13 - 13.50, słoneczni· w rw~ąZllcu jedaualk z dYl9ku.sją nad temi ~- jen.tó'W na Jcr6t1d az;u do Kn.kowa. Prze:l>O'wia-
. an e. zm en pan e arza... Przecie kowe 16,50 _ 17. !'(li nząd Z'Wli8pllrowy zamierza o.pra~ać ustaJwę da pmyszłość I ~OŚĆ zx!.umlewaJąoo tramie. 

pllnskle oko Kona tuczy! (st).- o <łOlIllach tow.aJl"OWYch w 9z1w41joamJi., K4"3~ów. !iw. Filipa 11 m. 6. 

wąllpl'iwie za dwa, najwyżej trzy 'dni do· gotować wsz~ego na 'dtUg'o? 
17U) stanie pani dlfUlgi 1~'St. ,,Przyjaciel" pan - N~e. Na tydzień najwyżej. Jeże-

Nizlińsk~ chdalby wiedlz.ieć 00 slychać ł Hbym 0.0 tego czasu me /POW'l"óolt, to siko 
uprzedza, że jeżeld w c1ąJg"1 tygodlnda .... mulIJil!kUjesz silę z horelem "Majestlc" w 

Sensacyjna powieśt współczesna. Napisał Jan Bilew(cz. 'raik mniej więcej bę.dzre brznniał drugi PaIlY'Żu... Tam ci dJadzą z:nać o mnńe. 
- Na tern tle pokłócili się?... wien J'es1 meJ' słabo~oi. N~e namyśla się list, który nadeJdzre. Na ten liIst nie od- Józef obrzucił swego pana P<)dejrzlY 

pOWlie paJtlii. Po czterech dmdtaJoh przyj- wem spojrzen1em: - Talk. Wysocki ohoLał choćby na Ii-I wcale, i podaje swój adres. d' st ',.lA. _.I l . . t M ,.I' J j A... ...A,~ .1..._ 
stach zarobić. Sprzedał mi je z,a drogie Renner rwcil aMem na list. Zwylldy ,Zle na ępn'Y hu. o W'le e WIęcej s a- - am na>uz.re ę, LIC :wc ma IJaI.Ill pan 
pieniądze. Teraz przypuszczam, że to on krótki Hścilk szant<łiżysty. Nrejaki' Niziń- nowczy: "Jeżeli w ciągTU! trzech dni ittd." znów lak!fchś ... specjalnych lilrrteresów ... 
właśnie wykradł mi je - by mnie n:imi skli - wyraź,nie zmierrione na odwrotne Jestem prz~onalI1Y, że nasz .'p'rzIY'ja- r - Cziv ja wiem? .. - Ret1Jl1er zasta­
szantażować... ' r.azwisko Wysocktiego _ oświ'adczał W deI" nie pozwol[, by mu się ta zlotodaj- nawiał si~ przez chwDlę. - Może i mam 

1'.(' • • t . d:" k """"den na żyła tak 'łatwo wY'lTtkrnła z rę1d. Na- ba,rdQ;o specjalne iJnteresy. Ohoazi o pew 
Rena znów zalata się łzami... .l;~me. ze Jes w posla an~Ll oresvvu. - pisze po raz ostatnń i za'W'laoom1 paruilą łod d ktm trzeb będ' 
_ Cz",' aby p'aD!' J'''''st pewna. z'e te 1Ii- cji panny Wa,lden do peWlnego "gentle-. ,klm.· l' t . ,fio-~ .ALI .~ n~.:::. ć ą arnę... ą a Z~1e wy-

,y v " J k .. l" . t O'\l'\tów ze OPUU l'l\'llje 18 w JeIJJUlY1U z U'L. etłIlIl raJwwa z opresJI 
ł.. t l l d' W maJna. a o "przyj aCIe les 6~ kó kt6 ., l . .JI~~-d l' . 

s~y zos a y s .. ra zvone przez owego y nie robić z nich 'll'ŻlY1ŁlkJu za opłałą tYlru i ,w. re ZYU'ą z og~aszatl!la :>II\laJll a :t... - Jedną młoidią nawet me damę, tyli.. 
sockiego?... Może sprawa ich z'llilkndę- tylLu dolarów. Suma była bardzo wYsO' WteśćdY wyśle o~3~ t1'1l!lro mmezlllóaczną ko pd!toj6w.kę, wyratował pan z opresj~ 
cia tłumaczy się w Zl\.IIpell!llie ilIliny spo- czę sumy UllJUW1.... mu pa r wno- i . ~~t 'ł t .. C 
ób? ka Pan Nizińskti podawał swój adres: ś . 1;,(' że 'e te~ft . te ' sam praW1le prZY'Vlaql. o zyclem. ZY-

s . ... P~rytż _ ulica U rszUJ1laIl1eik 5. cd~ ~e w b ~~e:'.I-tl~tlIl ~ ~ nar~e. 'IId' by się m~ dało tego 1eraz UIIlilkna.Ć ... 
Rena nie pomyślała o tej mOŻl~iwo- _ Mamy a,dlres _ rZJUcil Renner. _ z _~. ata, reJa . W1I<7l.l\.~ zeJ.~~ dY' ~ AnJet - Renner pdki!epał 1>0 mmienw S'tarego 

ści>, N ech' nti nć:ll.l\. s a:ra ~lę Cląg e o pIOU!lą ze. r wa e- sługę' 
- Może ma pan i rację, a~e .przeczru- Ma:my zatem WSZystko. t Slię pa: ,go prosi o dlalllSlZ'a zwłakę.. Jestem prze- . N~ alf'tw si W 1Jk będ' 

cie mówi, że się nie mylę. KtóŻlby wie- nie niepokoi. Mam nadzi,eję, że sprawię konaJay te ten pan ~ na. te waJrunIki pój- j ik- "1 e . ~ Zd' ę. . ~zy~ D ~Ie 
się równIe dzielwe jaqc ów Mister X. d i h'oć nil ':tk d liS' ć ż a naj: ePIej. aje ~I Silę, ze ty~ko J~-

dział o· tych listach, jeśbi me brat, <łilbo. ZI e, c e omI~S a o p a, e po wcze Jeden raz będJz/le trzeba zaJąć Się 
Wysoclkd? .. , Dlaczego nde Skradziono Renmer mÓWił te słowa. a równocześ~l raoz ostatrui wdaje Się w jakiekolwiek per sprawami Mtster IDcsa S mian ', ', 
m!' niczego więcej tyllko te. właśnie tak nle .z?'a"Y'ał sob~e sprawę, ~e rz~cz. bynaj- trajktacJe. A~e nam nlie bę~ie wca'le pewne papiery które '~call: nie ~~I~~e 
napozór mal0 waJrt.ośoiowe !>listy ... A dla :nmeJ . nie będ~le. łatwa. ~e leśl~ cha: t'rzooa 1Jbyt wielu pert,ranctacYJ. !rzeba mi się })Otrzeb~e w bilUJrze wYdziału śleh~ 
mnie mają one przecież wartość wezwY- Istotme zwyc~ęzyć w teJ walce, ~I tyllko, by pam ~ł dlonrosra, czy hsty a- czego. Z'I'esztą zdaje mi slię że te doku­
klą. Dałabym nie wiem co, by je odzy- przedewszY'siJklem zyskać na cz.asIe. d'resowane na ualicę Urs,Z'U/lanek. 5 w Pa" menty są teraz tal . b' 'ku . 1 t _ 
skać. - Rena poczęła znów gorzUco pła- Trzeb:'l był? kon~eczni'e grać na zwlokę. ifY1żu dochodzą· do rąGc tego N1zińskiego ra Nowomego ... s J:s~ze 1~;Jtk.o D~:P:;r~" 
kać. - Dlaczego ich nde spaliłam odra, To t7z z mmą ~elce zafrasowaną ZWll'Ó- - Wysook'l>ego. A or.zeikonamy się o wę załatwimy. A potem WSZyStko bę-
zu?! Poco przechOwYWałam te ddkU!- otl s~ę 00 Reny.. ' tem. gdy mdej~a. od mego OOlpow:f,edzL. dzie w porządlku. 

t +nd)u i ~. . ? - Wszystllm będZIe w 'POrzącMru, tW- Rena f\llSpokorta się. . ". 
men y WS.yl , upOl\.orzentta·... ko n1>e OOra:zru. Będę 1t1!UISłiat wyjechaĆ _ Tak. Ma pan rację. Mam nawet Józef ~arszczył brWi. Zamyshł Się 

, Dl'Ugo jeszcze debatowali nad temt n1a jaiJcilŚ cz.as. Nie na d!tUJgo. NajwYżej wrażetJIile, że ni'e nalei:y wcześniej podej" głębok~. NIe .słyszał, gtdy ml\1 Renner 
s,prawami. Posta:nowńJl:i jedlI1ak czekać. d' P _",,_ ka!Zał SlIP pośnieszyć na trzy tygo me. rzez ten czais... mować krdków przeqi!wnQ temu czloW'le- y.... • 
Renner był zdania, że jeśli l~lSty sa. w Rena nie pozwoliła mu dokończyć: kowl, aż nie dostanę od ni,ego l)TZ'ytt1Iaj- , . - Józefłe, co się stało? ... Proszę s1ę 
ręku szantażysty, to prędzej czy póź- _ WyJe:bdiża pan ... Doprawdy ... A ja mn'l'ej dwuch ocIlpOWiledlzi na me I~sty... spIeSZYĆ. Za dwie godZ/uny odchodzi 
niej człovllielk ten się od.e1z.wie: W'Y'stawi sąuZliłam... Zdawało mi się, że pan ze~ Rena opuściła dom ,AlJ'tuJra ReIllI1era ~kspres paJr}'Iski... Nie mamy wcale dJu-
żądan:ia. chce... pełna jaJk najlepszych myślL lO czasu ... 

Po trzech dlni'ach Rena Wallden sama Nieboraczka była znów bliska placzu. ____ Józef pośpieszył się jaJk: zwykle bez 
zgłosiła Siię do miesz1kan1a Rennera. By- Nie śmiała jed'Jlak proSii,ć l{O wY1raź,nie, pośpiechu ... 
la jeszcze bardz.iej za:nieookoiona i roz' by odłożył p~dr6ż i zajął się jej spra- ROZDZIAŁ 160 (?} Wieczornym pocia,;.,Q;'iem Renner zdą-
strojona niż przedtem. Renner obawiał wą ... Wlresz.cie zdoby.fa się na odwagę: W Paryżu żal do stolicy francH. 
się wręcz o jej rÓWlnowa,gę uiffi}'lsłową. - A co będzie ze mną przez ten 

Dziewczyn'a trzymała w r:ęlku list. czas? - wyikrztusiła. 
- Jest, - płaJkała, jest! Ten czło- - Ten kró;tlki okres czasu dopomoż,e 
~ zdobyWa się nawet []Ja odwagę. Pe- mnl'e i pani db u,jęcra Slzantażysty. Nie-

- Józefie -- wyjeżdżam! Nie z~ad­
nłesz nawet dokąd: do samego parryża.) 

- Słu>Cham pa:na Czy mam prz~ 

(Dalszy ciąg jutro), 
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SENSACYJNA .POWIESC WSPOł:,CZESNA 
Napisał JERZY BAK , 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCJ. - Więc świadek twierdzi, że zwło- r T,akim dowodem jest notatka w nołesi- Wobec te'go przewodnicza,cy rzekł: 
Józef Chudzik był bezrobotn.ym. Od IkIi znalezione w trzech walizkach s-ta- ku hrabiego ... Notesik te·n dołączony - Sąd postanawia przejść nad tą 

dwuch godzin siedział bezczynnie przed nowią ciało hr8J:>iego Burslkiego?.. jest do dowodów rzeczowy,ch ... PoticJa sprawą do porządJku dziennego.. Pro-
dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegI - Tak jest... znalazła go w pała,cu hrabiego... szę wprowadzić świadka uewerta! dOll jego ukochany synek. Jaś, który poka-
zał mu znaleziony przed dworcem kwit - A teraz p'roszę uwaia:ć... Niech - Jaka była treść tej notatki?. Woźny znowu otworzył drzwi Od 
bagażowy. świadek spojrzy na oskarżonego ... CZy - Tlieść była następująca: "Zakoń- pdk·oju świadków i zawołał: 

Na podstawie tego kwitu ojciec i ~yn od- to jest ten sam pan, który odwiedzał CZYĆ nonsensową sprawę z Ch· i W." 
bierają walizkę, w której ku wiełkiemu h b' B k' . któ h b' - Świadek Gewert! 
swemu przeraz'enl'u znaJ'duJ'" ml'-Azy gazeta. ra lego urs lego I z rym ra la - Czy hrabia miał krewnych?. p d d 

... V'-' Bursk' dl k t· d . N k rze są em stanął niski. tęgawy mi i szmatami odrąbaną rękę mężczyznY I wysze ry ycznego ma z 0- - ie ... ni og-o ..• 
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztowr.oŚ- grodu, aby więcej już nie wrócić?. _ A wrogów,?. człowieczek w szarem palcie z a,ksa-
ciami. Churuilk: podniósł wystraszone oczy.' - O, napewno nie ... _ odparł świa- mivnvm kołnierzykiem i z melonikiem 

W chwiH. gdy Chudzik otwieraI walizke. Cały świa1, zda się, ml'ał w teJ' chwI'II' d...n,. w ręku, . 
ktcś za!}ukał do drzwi. Szybko wsunąl wa- t;<a. P G ? 
lizkę pod łóżko i w tej chwili do pokoju skierowany wzrok na świadka, który W tej chwili podszedł do prokura- - au ewert. - zwrócił się doń 
wszedł policjant. a za nim jakiŚ pan z te!.:z- pO chwilowem wahan~u odpowiedział tora i wręczył mu jakąś kartkę. przewodniczący· 
ką oraz dozorca, Owym panem byl n-jen! Z całkowitą pewmością W głosie' Prokurator nrzeczytał i zbladt - Tak jest ... - odparł świadek. 
Ołuński, który przyszedl mu oznajmić. że SknA kk? Ó 
wedlug przedśmiertnych zeznań !1;ejakiej - Tak. to ten sam! - ' qru pan ma tę a'rt ę - zwr - - Czy pan jest właścicielem sklepu 
Klementyny Wiórczyńskicj. zamieszkalej Chudzik zatrzepotał rękami i padł cn si'ę do .woźnego.. walizek przy ulicy Podleśnej?. 
przy ul. ~Iąskiej 12. jest on jedynym i właś- na ławę. Adw.okat Głownl'ewskl' TV\ru- Na salI zapanowała cIsza. T k' t 
ciwym synem hrabiego o nieznanem razwi- }-'V P d ' t - a Jes ... 
sku, ąlbowiem Wiórczyńska zmarła przed szył się niespolkoJllie i pochylił głowę rzewo mczący przerwa badani~ - Kiedy popełniono lk'1'adzież w p:111-
wypowiedzeniem tego nazwiska. nad aktami. świadka. skim sklepie?. 

Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik do- Wśród publiczności nowstało wiel- - Leżała na ziemi. panie prokura-
wiedział się. że ongiś slużyła ona jako pia- kie poruszenie. przy drzwiach woźny torze ... _ odparł woźny - To ten gar- - W nocy z 4-go na S-ty. w~ześ-
stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa- ' b k' d 'l D' t nia· .. 
dzi/a tajemniczy żywot Odwiedzala ją pew- sprzeczal się z jakimś jegomościem. use Ją po rZUCI.'. oplero eraz zau- Czy pan widzi waliz.ki. leż8.ce 
na e-Iegancka dama o niezwyklei urodzie. Był to ów garbusek z pierwszego rzę- ważyłem,.. d t t d' k'? 
którą wszyscy nazywali .. Księżniczką Cy- du, który domagał się W1Tnuszczenia go Prokurator szybko podsunął kartkę prze s o em sę ZlOWS Im, .• 
gańską" i która przyjeżdża cytrynową limu- Z sali. Woźny tłumaclył mu, że nie przewodniczącemu. - Tak. widzę.·. 
zyną, Chudzik ujrzał ją pewn·ego razu na wolno otwierać drzwi w czasie rozpra- Sędziowie pochyllilIi O'lowy i przeczy- - CZy to są walizki, skradzione z 
ulicy i uczyniła ona na nim niezwykle wra- '" pańskieo-o sklepu? .. 
żenie. wy, Przewodniczący zwrócił woź.nemu tali następujące słowa. wypisane ołów- '" 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik po. uwagę, by uspokoił p1.l!bliczność. Nie kiem: - Musiałbym się im przyjrzeć 
stanowi! pozbyć się nieszczęsnej walizy za chcąc przedlużać sporu. woźhy otwo- - Nie dręczcie niewinne20 człowie- lIbIiska, .. 
~a~h~~p~~~vy~~Z~~:~ił:Z~ł ~~l~rd~ rzył drzwi i garbusek wyszedł do si,e- ka!.. Cze~o chcecie od Chudzika?. To - ..f.roszę, niech się pal1 zbliży ... 
stawu. Następnego dnia dowiaduje się z ni. ja zamordowałem hrabie20 Burskie2:oL Świadek podchodzi do stołu. Na-
gazet, że policja oprócz walizki w ~tawie - Niech mi pan powie - zwrócił Serwus! chyla się. WSZyscy podnoszą głowy, 
od.nalazła drugą taką s~mą walizkę. zawle: się przewodnkzn.cy do świadka - czy Przewodniczący podniósł się z mie.1- - Tak, to sa moje walizki... 
ra!ącą drugą rękę bestJalsko zamordowanej \ Są J'eszcze j'akieś dOWOdy stwierdzaJ'ą'- sca i ·oświadczył drżącym gł.nsem ofiary, . , ' .' , v - Ile ta'kich walizek skradziono pa. 

Oprócz owej chłopki widzial Chudzika z ce. ze to wlasllle oskarzony byt OWym wśród ogólnej ciszy: ? 
l d P 

nu ... 
wa izk ą zawodowy rzezimieszek. Wlady- panem, PO ajqcvm się za syna hrabie,· - rzerywam rozprawę sądową do _ Cztery ..• 
sIaw Pakula, który grozi Jasiowi, że odda gO i że to on właśnie talk cięsto konfe- jutrat.. 
go wraz z ojcem pod sąd, jeżeli nie wystara J1 V ł h b' Poczem poś'piesznie wyszedł z sali, - Cztery takie sam~?. 
~\~ ~ol~~~~~~Cshw~~o n~~f~g/~~/~~~~e~~l~~~ 0\ a Ów~~e~"~ odpa-rt świadek _ a za nim pobiegł prokurator... - 'rak ... 
i razem szpielrują Paku/ę. Za miastem do- _ ,---, , ._ - A pozatern drobne przedmi'oty 
chodzi do walki między P-akula a jednVII'. z 'I kilka nescserów... . 
jego karmratów. przyczem Pakula j}Chnie- W . k' h k I' ś' h nh 

ciem noża zabiia swego rywala. h-i, wi- Ro" ,dział J-e, ·Id,:r.., "a~~'~ - Ja IC o o Iczno clac popel~ 
drąc to, ma go teraz w teku i nie obaWia !!'1 ~ - ~ -'I "". ,],f, nipno tę kradzież?. ,- • '" 
się już denuncjacji z jego strony, _., - ... ,--- --- - Mieszkanie moje mieści sie tu~ 

Narzeczoną Chudzlka jest służąca adwo· przy s.klepie.,. - wyj<1.śnil świadek _ 
kata G/owniewskiego. mieszkającego w tym - - 'Ii b h~ S samym domu. zgrabna. mloda dziewczyna. "IJ!J~~tD Je..:. .' OP uae ~. ypialnia graniczy prawie ze sklepem 
której na imie Stefcia, Bl; ~ ~ ." • " Było to pewnie około drugiej w nocy ... 

Glowniewski zainteresował się losem Nagle słyszę w sklepi(~ jaikieś szmery ... 
C~~d~i~a. ,a g~y Jaś op~wicdzial mu w Wieść o kartce, podrzucooej przez stojny, barczysty młodzian jest wczo- Nic nie mówiąc i ni.kC"J:ro nie budząc 
w,vlaell'lkzlceeJ taadJew'lTIonklctY GOlodk~yclukdokllna~c:md w I tajemniczeg-o garbuska na sali sądowej, rajszym garbUSkIem.. I wchodzę ostrożnie do sklepu.·. Led~ 

. a owmews I z me Nla 0- . I t bl k' . l . Ml ..I" I d l' ., t 11 k mych przyczyn nad I zemdlony na wdlogc: .. I' O em . ys . a wlcy rOllllOS a SIę po ca- ouz.lemec rOlg ą a SIę nalwme I y {Q pr le roczvłem rróg, a tu wpada 
Krąg zagadek wokól tajemniczych waJi~ lem mI,eścIe, wywołując zrozumiałą dokoła, 'Jakgdyby był wogóle poraz na mnie i odrazu kneb 'uje mi usta., Nie 

zek za,ci.eśnial sie coraz b,aTdziei. I sen~ację, Urz~d śledczy poSltawil na pierwszy na sali sądowej. I mogłem więc wzywa(-, pomocy ... · Na. 
d PoliCja kwy~nackYla tYSIąC zlotych na~ro· i IlOgI cały sWÓJ aparat poliCYJny. Wy- Anonimowe wyzwanie mordercy pastnik skrępował mi nogi i ręce 00-
~s~fk;:;' ~fecl~d~ł~U!r:gj°ed~~kd~~~~iitl;::~ I wiadowcy r~zbiegli .się na wszystkie I rzucone wczoraj całemu aparatowi śled II cz~m za~ral si~ do dalszej pracy .. , Wi­
jest morderca i jego ofiara. "strony, szuk,aJąc pe>9-elrzanego g~rbuska. , czemu na sali sądowej rozreklamowało dZIałem Jak ~clekał z lunem. lecz nie 

Jaś. obawiając się w dalsz~m ciągu zdra- Rozestal!-0 hsty goncze. nakaLUJące z~- 'I sprawę Chudzika, cZYTIiąc z ni,ej pierw- mogłem go, lllestety, prz;ytrzymać.·. 
dy ze str~ny. Pakuły, szpieguJe ~o w .no~y, trzymam e kazdego nat>otka·nego ,n:ęz- sLOrzędną sensację i śCio,gnę!o do sądu W tei chwili wtrącił się adwokat 
Okazalo Się. ze Pakuła przeprowadza Jakieś czyznę z garbem na plecach PohcJan- tł . l d 'N ół d' d Gl' , konszachtv z przyjacielem Księżniczki Ka ., , d I' b . , urny u. Zł. a p g'0 zmy prze roz- oWlllewslkl: 

l z ' , , . , , , - CI I wYwla owcy zwraca I aczną uwa- ' ,. , 
ro em aWIGzlom. który poleci! mu. aby za- ! . tk' h ż ó poczęcIem rozprawy me wpuszcano - Czy ŚWIadek widział dobrze na-
?enu~cjowal Chud~ika".lecz Pakula. obawia- gę ,na p ec'y wszyS. IC pasa er w w już nikog'o. Wszystkich ogarniał wielki oastnika? 
Ją~ .~Ię zemsty JaSia, 1l!~ chce się podjąć tej pocl~g-ach I tramwajach. niepokój, spodziewano się dziś dalszych' " 
ml~l1: ~o~ec tego Z,awld~k,i zwraca sie do I KI~ku ułomnych zatrzymano i od· sensac SzeJ)'tano sobie na ucho że - Ow~zem ... , NaprzeCIW mOJcg0 
KSlęznlczkI., pr~.z ~to~ą 1l1eJeden ,mężczyzna I prowadzono do urzędu śledczeg-o lecz b y,Jk· tł" h t '.. I sklepu StOI latarnIa Ulicrna wi~c !nog· 
odebraI sobie JLlz zycie. aby nawlązala zna· k 'd . h l t •. ó'" k gar use zos a lUZ sc wY any 1 ze Ilem rozróżnić t t · l I<k 
jomość z Cudzikiem i skloniła go do popeł- a~ y z m,c. z a' WOSClą m g wy a- Chudzłk zostanie niezwl'Ocznie uniewin- a wo Je.go sy wet ę·· 
nieia samobójstwa .. , Dlacrego Zawidzk:m za zac swe ahbl. niony. Na każdym kroku słyszano sło- - Doskonale .. , A WIęC proszę spoj-
l~ż~ na śm,ier~i Chudzika i kim on jest wlaś- Podczas gdy po:Jicja tajna i mundu- wo 'O'arbu. sel'" odmieniane we WSZyst-1 rzeć na oskarżonego i powie. dzieć, czy 
clwle - 1l1ewladomo rowa węs ył tki t, ,,'" \. , t o k dl t r k'? N' h k KsiężnicZika~ chqe' wzbudzić zazdrość w k' z da na hWSb~YS Be ~:.on~, kich przypadkach... .0 n s tra. e wa IZ I.'. lec os ,ar-
Zawidzkim. stara si usidlić Chudzika. któ- szu aJą~ mor ercy ra lego. ~r~~lego, . . zony ws ame ... 
ry przez nią za.pomina o swej biednej na- praWdZIWY garbusek po WYJŚCIU Z są- T~rczas~. kom~le\ d Sęddzrwskl I Gewert spojrzał na Chudzika i za-
rzeczonej, , du wolnym kwkiem podszedł do rogu, wsze . n~ saę I prLY.s ąJPI o ~ sze~o przeczył rucheJTI głowy: 

Pewn,ego dma powracającego od Ks.ięż- gdzi'e czkało już nań auto. Szofer nie rozwazama sprawy, Jakgdyby mc SIę N' t t b ł ' . 
niC1Jki Chudzika ares.ztują dwaj wywia- pytał o adres wiedział dokąd zawie:tć nie stało. - le, am en y znaczme wyż' 
dWc0'rzę-dzie ~ledczym Chud,zik dowiaduje swego pa?a. W aucie garbusek zmienił AI,e w. tej chwili podniósł s'ię ?broń: I szy Oświadczenie to wywarto na wsz • 
się ku swemu wielkiemu P'l'zerażeniu od gruntowme Swa p'owierzchowność... ~a os~arzonego, adwokat Głowmewskl tk' 1 . lik' t ' . MI 7" ,V 
nadkomisarza Belzy, że jest posądzony o Gdyby go ktoś obserwował w tej chwili 1 OŚWIadczył: s !C 1 WIe l~, wraze~I~. od ',len,lec. 
z~mord?wanie hrabiego . Kazimierza BuIJ'S- byłby niemało 'Zdumiony zmianami ja- - Po mieście krążą pogłoSlki, iż ! stOjący ~O? SCIaną tlslmechn'lł SJę led-
klelro. Jego rzekom~go OJca... 1": ~ł t· . ! właściwY morderca hrabiego Burskiego I nym kąCIkIem ust. 

NaooLe,dł WTe&ZCle dzień ~ !l~ l\'le zas" ~ rap owme w Je~o pOwlerz- . .. . 'N t· T r dk' 
wei, ~a ł~w1e OIbrończeti za5,i.a.dł roW>Olkalt chownoścl. Przedewszysjjkiem znikł d,ręczony. wyrzuta~1 sumIema, pr~yznał B as ępme. le~~a\\ a .~a om.lsarz 
Gbo\~teW\S'kl . ga'rb, stanowiący coś w rodzaju iedl1o- SIę do Wl11Y.,. Pomeważ pogłoSkI te, o . elza., O'Powladająl: sądow I o pel ype­

}>t.el1\v.,szy ZJezi~1e, świ>axi~ AoorZJeli Len, stronneg'O plecaka wypełnionego szma- i1eby odoowiadały prawdzie, posiadają tJach sledztwa. 
::'d!~'~~CYd:~~o ~~~~6~;: tarni i kamieniami: Zmieniła się również dla sprawY decydujące z,naczeni~, gdyż I Stwierdził . on. iż, wedru~ przenrowa­
pllill, podający się ZJa iego s.yna. twarz po zdjęciu peruki z prredział- mogłybY. sP0W?dować nat}'1Chmlastowe dzonego dochodzema :walIzka oddal; ;' 

- lGooy hnaJbi!a B-urski. ~im.ął i w j>aJkrilCh kiem z pod której ukazała się bujna. umorzeme całe] sprawy, prleto proszę została do przechowalm bagażowej dnia 
<to się słało QI~oHcZ>Il:ości.ach? - :lJwraca się kruc~a cZ'uprym,a. Kilka manipulacyj o oficja,lne wyjaśnienie jej... 7 -go września około godziny u-ei pr !.ed 
doń ~1'z>ewo.d.nllCzący. t . . dk ł d . b' . wieczorem W trzy d' t Cli d " _ Było to 7-go wrieśma _ dpowiada ~rzy warzy 'P ~za Y praw zlwe o - Prz,ewodniczącv udzielił głosu przed- . . ' ,~I po e~n ,u 7.fj{ 
śWlillllde!k. _ Ten palII pnzysz;ooł ialk llJW)'Ilcl.e hcze garbuska o meco skośnych oClach stawicielowi ookarżelt1da P'Ublicznego,! wraz z SY~kle.m o~eb.1 ał walIz~ę. I ~ego 
w g,oo,Zli>n~.ch prtZ:edlP'O>ł>udnl.owych... Dliugo i wstają>cych policzkach. Gdy zdjął spo- który wyjaśnił: ę samego dma zrz~c.lł Ja do ZamlCJs!oego 
>!\~~c7'rowJa~ p·o aJle/ruoh p~~h"., . Potem dnie, by przebrać garnitur. ukazała sie S t' ~_ ł stawu. JednocleSlme odkryto nad mo-
lW'i.d.ZlIałe1!ll ,ruk l1a.zem wy&ZI1i. W1ęce<J J'I1t pa-. k . tl t t ć k prawa a Ole WYl\l"OCZY a poza ra-/ stem dru!r'l walizę a w dwa dni notcm 
na hI'aJbi>e~o ni>e wildJzi-ałem .. , Są.da;iłe4l1, te .lego rępa, ~ e ycz!la pos a o mus u- my babskich pogłosek, a poniewai prze- . 1 '7' L . .' • , , 

mus:,a~ do~ądś wylie~hać: Nie . prz'ej-mow:a- larnvch raml'onach I nogach. prowadzone wCbOraj doraźnie przez zn~ e~ lO."o trzecIa walIr:e w p.arku mlel­
łern S1ę W'l.ęc Zhrn1Q ,le;go nleQ?e~nośclą. Po uplywie godziny z auta wysiadł policję dochodzenie dodatkowe stwier- I s~lm mIędzy drzewamI· W~ IIza to 7,~­
Ale gdy =ę~Q klll~a ~nI l,palll m(yj me w:a. elegancki. przystojny młodzieniec z la- d'l . h b d t , 'ć r- ->t- , I wI.er~la resztę .zwtok hel. dO'lVY. kto-
cał, a w ~!1aS,'e pOI,aJwiły SIlę QlWe se-nsacyJn>e n ', ' • Zl O IC ezpo S awnos , P. Z v O me ~ rej me udato SIę dotychczas (dszukać 
wj.a,domo~ci o upi-OrD.)'IlD mO<r>dercy i waliz· SeCZ I{ ą, pr.lewleszoną przez ramIę. przypuszczam, aby mogła ()Da WPłynąĆ! ' '. . ,. 
bJoh, .wtedy rue?",ik6i w~r;:vdł s ię do me,g~ Ten sam mlodzieJlliec wszedl następ- na bieg toczącego się obecnie p[oce~u. . . (D I .-
Sea'Oa 1 ~em Mę do :poi11>QJ~ ... P,o!kalZatIl.{) ~1 nego dnia na sa,lę sądową i stanął przy Według mego najgłębszego prlekO'lla- a szy Ciąg Jutro)" 
łoIboi~ę Z!Wł.odt, OId!natllezWOOly>ch w walaz- Ś· . O 'ś' ż'k t· d h b' B I . '~.ł_. koa.oh alLe ~ hrak tam gł>oiwy mimo łx> po- clamc. cZYWI Cle, e nI omu n e Ola mor erca fal lego urs {tego SI=I, 
roai~ cWo lDIIfo ~...' wPadłoby nawet na myśl, że ÓW przy- orzed nami na ławie oskarżonych ... 
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lórzy porwali i uprowadzili wielką karawanę oraz 14 eur.opejczYków 
(x) w roku 1932 opuściła Sinkiang Iiśmy od niego wiadomość, że droga wścieklość wpadli, dowiedziawszy się I pelnie zbieleć włosy. Od czasu naszego 

wielka karawana wIelbłądów. Była to jest bezpieczna. Później jednak straci- że nie posiadamy pieniędzy. Mimo to porwania śpimy w iych samych suk­
największa karawana, jaka wogóle uda liśmy kontakt z przewodnikiem i po- nie chcieli nas zwolniĆ. I teraz rozpo- ni ach i nie mamy się w co przebrać. 
wa:ła się w podróż w ostatniem stule- częliśmy się błąkać po różnych górs- częly się nasze tortury. Jesteśmy trak- Pozatern grotą nam co chwi1a śmier­
ciu. Objuczone wielbłądy dźwigały na ski ch ścieżkach, szukając poomacku towani gorzej niż niewolnicy. Używają clą. Mimo to nie spelnlają swej groźby, 
sobie wielkie bele bawełny, drogie fu- drogi. nas do najbrudniejszych posług. Zim.ę. torturując nas jedynie moralnie. Po­
tra, jedwabie i skrzynie zlota. Której nocy obudziliśmy się, nie w1- nie mamy ani ciepłego ubranIa, ani cie- móżcie nam, jeśli możecie. Cierpimy 

Cały ten ogromnej wartości mają- dząc zwykłych straży wokół obozu.- pfej strawy. Jeść dostajemy bardzo nę- strasznie". Twoja przyjadółka Marja 
tek należał do gubernatora prowincji Zamiast naszych strażnik6w stali jacyś dznie i pozatern ciągle marsze bardzo Pedaszenko". 
Sinkiang, który przeczywając nadejś- obcy, uzbrojeni ludzie. Jakeśmy się po nas' wszystkich męczą. Musisz bowiem Naturalnie wszczęto natyclimiast sta 
cie niespokojnych czas6w chciał ocalić tern dowiedzieli, strażnicy zostali wy- wiedzieć, że bandyci co pewien czas ra,nia, aby uwięzionych uwolnić. Rząd 
swe bogactwa przez wywiezienie ich mordowanI. BandYCi w szybkim mar- zmieniają miejsce pobytu i wloką nas chiński wdał się w pretraktację z ban­
z zagrożonego terenu. szu kazali nam piąć się jakiemiś wąske ze sobą. Wszyscy wyglądamy, jak koś dytam!, ale bandYCi nie chcieli o ni-

Karawana udawała się w daleką dro mi ścieżkami w nie dostępne góry. Na- ciotrupy. Trud fizyczny zmeczył nas czem słyszeć. W rezultacie, pewnego 
gę na wschód aż do wybrzeży mor.. tUralnie spodziewali się wielkiego OkU-I jednak mnie i, niż cierpienia moralne.- dnia wynieśli się znów gdzieś w niedo­
skich. Karawanie groziłc jednak wiei- pu za naszą wolność. Nigdybym nie uwierzyła, ~e w przecią- stępne g6ry i od tej chwili wszelki ślad 
kie niebezpieczeństwo. Ws'zystkie dro- Możesz sobie wyobrazić, w jaką gu jednego roku mo'gą człowiekowi zu po nieszczęśliwych zaginął. 

• 
gi chińskie ' roity się od band uzbrojo­
nych rabusiów, którzy nie cofali się na 
wet przez kilkudniowem,! walkami. -
Gwoli większego bezpieczeństwa i 
zmniejszenia ryzyka, karawana zosta­
ła podzielona na trzy oddziały, Stra~ No przednia liczyła 150 wielblad6w, śro- t, mi 
~;:ślOJ~o' ~~~b~:~ó~~reszcie trzecia Każdy robotnik \11 kopitłni djamentów strzeżony iest, jak oko \IIglowle 

Wszystko zaawało słę 1:iyć staran- (x) Od wieLu już lat toczy się ostra l śdny NoU01h, zawsze są, w po'sriad:runiJU małe grupy, z któryoh kart&. ma swego 
nie pomyślane i przygotowane. Pierw- walka policJi wszystkich krajów z prze- I małego, skórzanego woreczka, wypełruo nadzorcę. KaMy kamyk zna l e.zJiOIIly , mu­
sza część karawany śzczęśliwie dotar mytmilkami bry.Iailltów. N.a105trzeąlS~a jed nego nies.:di&owM1'E~mi kamiemda.m:i. Zresz- si być n,atychurl:a.st oddan'Y nadzorcy, 
fa do miejscowo§ci Suchow i wybiera- na.k WalIka toczy się w południowel Afry tą są to ludzie tego pokroiu, źe ni/e wa- który kładJzie go dl() małego pudJe&a. Co 
~a się w dalszą drogę poprzez prowin- oeł W lrna,ju, w którym się właśnie dja- hają się przed popełnieniem Zlbrodn.i, pewiJen czas przechOdlz;i koołroler i 
cię Kansu. men.,ty ZIIl,a1drują. WaLczą tam z pr.wmyt, B.Jby tylko zdobyć tanio iaiknajwięks.zą sprawdza, czy n!lidzorea d!obr.ze plhlu;e 
. Przewodnikiem karawany byl sta- lłi'kami, nietyl,ko rząd i policja pańsbN'o'" ilość kamieni. roibot.nńków. R<lIbotn:tkom me wolno pod-

ry mahometanin Tihotan. kt6ry za dro wa, ale również po'sz,czegóme syndykaty Robotn:ky kopalniani, z drugiej sho- czas pracy włożyć ręiki do lmeaeoi. -
gie pieniądze podjął się przeprowadze- kopa,lń diamentowych. ny, również nie grzeszą uczciwością... Po wy:jjci.u z pracy, k.adidy % 1Dl.cb. ;est 
nia karawany. Tihotan był najlepszym Niedawno w Afryce Połudn:Lowej od- Po cóż my się mamy męczyć i w pode dokładnie rew:idJow.any. Nawet obuwie, 
nrzewodnikiem i nikt nie znat tak do- kryta zo'stała Ulowa korpa,1m:ia d,amentów czoła czekać na tygod.niówkę, powia,da jelSt skrupulaee pr.zeglą.dane. 
hrze wszystk1ch dróg, jak on. Pozatem w Namaqualandzie. Odkrycie nowej ko- niejeden, $oro w piasku leżą takie skat' Mimo to, jednak d_mty wędlrują 
co bylo naiważniejsze, znał się on do- palni sp1"owad.riło ;na mi'~,sce , oIbież-y'- by. Cóż z tego, te pi,a,sek ten nie do tlJBJS stamtąd ndelegalnJte etaJle do Europy i 
hrze ze wszystkimi hersztami band roz światów ;t różnych stron, którzy us,ado- natleży... Ameryki. , N3Je.d.a.wno diop'Lero przyłapano 
hójniczych i był z nimi w dobrych sto- wlili się w małym porcie Nolloth, o pięć . ·Praca w jk'opalni di,amen'tów jest bar- tl1alliSport przemy.canych &jamentó:w w 
snukach. Pierwsza część karawany, na mil od Na.maquah.nd'l1. Prz-y'bysze ci, to d.zo ciężka, a TOIbołnicy :pilnie strzeteni. puszkach Z'8 skondensowmetm mleJdem 
której czele jechał sam Tihotan, dotar- holendrzy, niemcy, angHcy, czesi, ormia- Cały teren kopalni jest ogrod~OIIly wy- i W u.stnJiJka,eih f.aJI'ek. 
la do wybrzeża morskiego, natomias~ nk, grecy i amerykanie. P02a!kła,dali <mi g'okim 1. ,~ofny~~~:e~, ta~, ~e mysz _ .,,,,,W~ ial1ci. .zat!W ~B6b kT.adm.e al, ~ 
część środkowa i ostatnia zaginęły bez łriałe'li.kłepiki~szytLki, ~dHe 1>od"'Pozo~ni stamtąd me '1i,d~'le 1 me weqdzle. , mentyf PeWlllego r.a.ro, W CZULe pracy, 

han,dJ.u, kwHni,e szmugiel cłjame;ntów. - Na :aV(ołan:~ hcznych ,~0z,ore6w: kat i,e,ąoo z roibotndk6w ~ta.ł aJt.ałru s~ 
., ,~l.a~~mijając już, że wartośĆ towarÓw Stąd prz'emyca się ol!romne ilości d~aJ dy :lina1d'U,~ Slę' '''ń~-ter'e:l1lJ.e kop.aMll, -mu 1 zmarł. ;WY6łano killw ®2'IOroÓW:PO 

mentów do Europy i Ameryki. si natychmiast stanąć, w pr.zeciwnym trumnę, w któr.ej miJano wywieźć ciało 
które zaginęty wynosiła "skromną" Mimo, że kradzi'eże w kopa,1nia,ch są razie, dozorcy mają prawo strzaać. - nie'bos.zczyka. Po peWlll-ym czasie, male­
,;umkę 7 miljot1Ów zlotych, wraz z kara ha1'dzo trudne, mte<szkańcy portowej mie t W kopa!l.ni, t'ohoŁnicy pod,lIieletti są, na ziooo .zwłolci !l1ielbOlSrozyb. zakopane na 
waną zginęło również bez Śladu 14 eu.. ' k~~" " Je 
ropejczyków, którzy chcieli dostać się - - te:reme v~m, a trumn.a" tórą uroczy-

do wybrzeży. Pomiędzy tymi 14 euro- Czy wąz- morski- -Istniej-e) ~eleJ;Z:~:~~a1~ame:~ 
pejczykami znajdowały się r6wnież ko I • skórę Dla cietle i w r.aallte chował małe 
bieJty i dzieci. . 

MJ'mo zarzą-dzonycn sk'r'etrty",i: po· ... 'eieflfUJJO pr1Eu1!odo jednet!o S ru6olióII7 d~amenrty. R8.4lIa. po pewnym c.zade za-
. \,on " l ' . k st1cl.epiccl,a się ~ ro'bobrlk wy.chOdzIi.ł cf~ 

szukiwań, nie można było natrafiĆ ha (x) Najciekawszem bezsprzecznie ca. ~1l?O, te znajdow~ , SIę on na ta ml/l.lSta z kradzionym brylantem. Polii.cja 
trop zaginionej karawany. Ozisiaj do.. zwierzęciem na świecie jest wat mor- dalekl~J północy, bez~ł1etrzny. i p~god- portowa. w ty.ch stronach fest specJ.aJnie 
pie ro po roku od cliwIli katastrofy, u.. ski, ponieważ nie wiadomo wogóle czy ny dZień, wydaw~l Się prawl.e ciepły. wyć'Witcrona.. - W~ć ibryflrunty z 
dato się ustalić, że bandyci uprowadzili rzeczywiście... istnieje. Wąż morski Po lewej strome bur.ty w~dać już Mrytld, to wca.le nie taka łatwa rzecz. 
wielbtądy z naladowanemi skarbami i jest sensacja. pism zawsze w okreSIe bylo zarysy wyspy, do które) żeglarz P __ lJ' t 
wraz z karawaną wzięli do niewol! 14 letnim, w czasie, kiedy są tak zw. 0- chciał przybiĆ. Zapadał już lekki zmrok " eWJle!go ra.ru ~CJ~ pOiI"Wwy zw:ró 
europe.iczyków. Karawana została górki i niema tematów do pisania. Wtem, po prawej stronie burty zama- clł ~:..~ę, te pew!Len le~o~ć, ld.6re;go 

W t t k . d " ł b k . I kiś l po$ąu.<NM o przemyt, mimO, a mo mu przez bandytów uprowad~ona \V azi- ym zresz ą o resle czasu ro ZI J.aczy ry a OWI na morzu Ja n. ewy n.f.e byoł mortn.a c1low1idć, $bale 1)aJbie:ra 
kie. pagórkowate okolice, gazie w wąs się najwięcęj ... kaczek o czterech no- raźny kształt" szybko poruszający Się'l ze sobą w podir, 6t'psa . If.' to m ka.td: 
kich, górskich ściezkach mogli si~ or- gach; cieląt z dwiema głowami i oczy- Dtu,gą chwi~ę wparty~ał się rybak raetn mego. Pe"W1IlJego t"MJU odJelbrZ: 
jento'wać tylko ci, którzy tam przyna1- wiście węży morskich. Mimo to są lu- w miejsce, gdZie Vf wO~~le coś się po~ mu psa. i uśm'iJe.rCOl!lO go. Jak się otkazało 
mniej pol owę życia spędżili. A mie8z- dzie, którzy twierdzą, że wąż morski ruszyl? W pewnel chwlh zau:vatyt on w psim tołą<llku ZlD!aJlezdoo.o s.porą UOlŚ6 
kali w tych stronach od wiekÓw - doprawdy istnieje l wcale nie jest two- v:ystaJ~cy. z wody. potworneJ wielkoś dlj.am~tów. Przemytnik głodz:ił psa i na 
bandyci". rem .. letniej kanikuły. CI łeb Jaklego~ zWIerzęcia, łeb podob.- 6'f:ępnde dawał mu do pOlł11mięcia kawał 

Los biatycn W niewoli u 1:ian(tyt'6w Najlepszym tego dowodem iest zre ny do łba węza, ale mezwykle wielki. mięsa "n,adz.iewany" brylantami. Po wy_ 
chińskich byl straszny. Ale mimo, fe sztą fakt, że zajmujemy się wężem mor 'Zeglarz byt zabobonny, jak wszyscy dosJtani,u sdę z.a graaiocę kookoii psa 
'Później już wiadomo było. że 14 hla- skim teraz, gdy po okresie letnim stoi- rybacy, a w myśl opowie§ci rybaCkich uśm:tercał i kJedlI101ty wyIdo/bywał. j 

tych znajduje się w rekach bandytÓw. my u progu jesie:ni i nie brak nam terna sp.otkanie węta morskiego przynosi my m6w prz.emytnWk, Wlpadł w oko 
nie maina byto im niczem pomóc, po- tów do zapelilllenia stron. Ale do rze- nieuchronnie śmierĆ. , ~, :pome:watt w IlcrótkiJm odJstę,pde 

, d 'ó b- l _t..-. czy Rybak pełen strachu wpatryWał sIę o~llJSI\l, przytbywał na tereny d1ja.mentowe 
n ieważ kryjówki ba;n y t w y y z..uyt p'e"w- I'en norweskI' "'errlarz, który wy f l k' le rAcz tworneó'o J .... .J, .. _, Z_.L- l odlegle od jakiegokolwiek osIecHa bla- :&, b W a e mors le, a p v po [) II. %1a:ra:z wyI)'eZ;WlIM.. ćilurz-ymmo go, a e 
łych. O okropnościach. Jakle znieŚć mu jechał na daleką wyspę połojon~ wyso łba, który PO kilku chwilach znlkn~, nie .znalezi-OIIlo przy n!im bryLruntów. 
sieJi biali w niewoli bandyckieJ. ~wład ko na północy morza lodowatego wi- nic więcej nie ujrzał. Tym razem fe - Dopiero po pewnym cza&'e, kt6ryt z 
czy najlepiej list niejakiej panł Peda- dział na własne oczy węża morskiego. nak to fatalne spotkanie nie wywarto by.strZ1ejszyoh polkjailltów wpadtł :na po­
~zenko, rOSjanki, która wraZ Z katawa- Wiatr b bykł pomYś~ny i, chyżo ni?sl żadnych złych skutk6w i rybak po kil- tn)'lSł, .alby zaill'z'eć ' do fego smuom-ej M­
ną dostała sie do niewoli. List ten, ad- kuter ry ac I ~ rO~Plęteml dwoma za- ku dniach wr6cił calo do nomu opowle- gi,~dlZie t-ett r.zec.zywMcie znallez:ioo.o &po 
resowany był ao przyjaci6łkl. tony te glaml. Rybak SiedZIał pr~y sterze I na dziawszy kole'gom o niezwyklem zia- rą HoJć ll.amieań. K6iątlci, Laska, szczotki 
karza w Urumchi, gdzie pani Pe(1aszen pawał si~ pięknem zachodzącego słoń- wisku. diatu~Z:~e:i~~. ws~o to 84 schow«d 

1'0. róWnież przez pewien czas młes'z.. Pe ły kI' I,·czą ml-ll·ony lat P g olkj t 
kala_ r.a ara New eYo:~, :a~~m1ła p:~~~:,;~: 

List cuaem poprostudostał się (io _ ' ... • mytnika, który wraICał :t Afryki. Mimo 
rąk adresatki. Jest to prawdziWY 'doku lIc:~e,,1 .. ie mott" sfR'uerdsde Jell! pot:liod.enlo 3-g0,clzlmltl,ej ols,ob.iste<j rewłz,ji, gcLzle pod-
ment grozy, którą przecierpieć musieli (s,b) Niezwykłe za:l.n.terelSowa,nie wy-, Powstały <me t>r.awd,o:p()dobn~,e W eipo- dano go nawet prze1świe.t1altllom, nie mo't 
hi edni ludzie. wołały koszto'WlJlOŚci, kt6re zltlaJjdują stę ce mioceńskiej, a więc wów<:z.a8, ~d'Y na było z:nCl:leźć przy rum prre.mytu. -

Oto jego treść: ,.Droga przyjaciółko I w pO'sia,dani:u m-ielS,zkańca Lond'YMl Er-! zdaUe się jeszcze nie było wog6'le ludzi MUlSirun,o go zWOilniĆ. Ale pO następit1ych 
Nie wyobraziSZ sobie nigdy tego, coś- nesta Chapmana. Ch9.ip1Ilan znaJidJU1je się na ziemi. Ucz'eni nrIe potrafili. sobie wy- tr.zech godzinach schwytano ;ego pomo,c 
mu tutaj przeszli. Musze ci przynaj- w po.s,j,a.,dMl~U czterech małych pereł, kt6 tłuma'czyć po.cho,dzenńa tych pe,reł. ' ników, którzy już Itla lądzie usiłowali 
r .,jej pokrótce opisać. Dnia 4 maja re jednak różnią się zupełnie od wszyst- Cztery drobne perełki przedstawi,aią ~przedać przywieziony prżez przemytn!:-

\~? roku ruszyliśmy w podróż, Przez kich inillych, znanych na świecie pereł. I kilk'11miłioltlowy maąątek, a sprawa na- ka przemyt. Warto>ść przemyconych dia­
nirc dni bvfo wszystko w porządku. - Niezwykłe te perły zostały poddane hrała takiego rozgło,su, że do mieszka- mentów wynOlS.iło 400,000 złotych , -- Do 
-- zó<;t el!o dnia dotarliśmy do miejsca, bad,anlu mikros.koplinemu, przyc.zem I nia Cha;pmrun.a dokonrun,o już 6 razy wta-

I 
d:dsiejsze,go dnia powstało za,gadką, 

W k+ól:eJ11 n), nlowat Tihotan, nasz prze ucze:n) orzekli z,~odnie, że perły te maJą l mań. W końcu Chapman złożył je na gdzie te~ przemytnik s{:howa:ł orzemy-
wa c1nik. Jak było umówione, otrzyma- już po kilka mirljo:nów lal. przechow,an1e w skar1bc1\l bankowym. cane klejnoty. 



kolarsko-strzelBckiB Akłualja krakowskie 
Okręgowy Ośrodek Wychow<,..nia Fi­

zy.::znego z Komendantem Przysposobi,e­
na Wojskowego Kra.ków-Mial'llo urzą­
dza w dniu 24 b, m. zawody k~brskic, 
połączone zo strzelaniem. 

badaniu lekafsldem n/tst-.pi wrp61ny od- Kisieliński ~ którego po kontuzji 
jud na sta..rt. wiedeńskiej odl'uU na miejscu opatry-

Zgłosz:enia :przyjmuje kan,eelarja Ośl'. wał znany specjalista .. chirurg dr. Som 
W,F., oraz Komendant P. W. na Kra- mer - leczył się w Krakowie wedle re 
ków·Mia.sto, codzienlli~ od lJ!od~. 11-13 I 'cepty dr. Sommera, która okazała. się 
"s. prr ,.... ,_ H Ai*l" ar IRi&W II 

Czołowi motocykliści polscy 
Trasa ?i\wodów wynosi 22 klm. z ro. 

g:! tki nlO<rt;,lań~kicj na szczyt Mogilan i z 
powrotem na metę na Kn:emionkE!ch I 
lfdzie urządlonl\ ~ostanie strzelni~a ma: 
ło,kali:browa o 1O-ciu staJ1ow~s,kach. Przy. 
~)ywa'1łcy do me,ty, o,d,claje przepisaną I startują w nied~ielę w Morawskiej OstrowIe 
dość strzałów do tarczy. . W niedzielę, dnia 24 września r. b. Szanse na zajęcia czołowych mIeJSC 
. Punkbeja obejmuje' l'i,l.Zd ę kola.rską odbędą się \li Morawskiej Ostrawie posiadają Bathlet i Krysta. Ostatni wy 

n~ cz~.s oraz vvynik strze a,nj,a,. (Czcchostowacia) międzynarodowe wy kazal na niedzielnych zawodach między 
. Wyścig te,n dostęvny jest dla wszyst. ścigi automobilowe i motocyklowe p. narodowych w MysłOWicach rewela­

kIch l<o!ąrzy w KrakowIe, jako też dla n. 5. Morawsky Okruhu. cyjl1ą formę, zajmując trzy pierwsze 
członków Strzelca i wojsJca. - Ud.ział W powyższych zawoclach biorą rok miejsca oraz pierwsze miejsce w wyś­
bew,la lny. . rocznie udzial nailepsi kierowcy Euro- cig-u narodów. \V którym wzięli udział 

Na~l'ody w postaci dyplom6w honoro Py· najwybitnieisi jeźdźcy Austrii, Niemiec 
wyeh Dkl'. OŚl'odlm Wyeh. Fiz. Zbiórka' W bieżącym roku zostali również Jugosławii. 

' lawcton~lców w dniu :r.awo'dów o ~odz. 8 zaproszeni najlepsi mot. ocYk1iŚCi Polski I Krysta ma więc sposobność wykaza 
rano W bkalu OŚl"ocLka W .F., skąd po Bathelt. Baron, Oeyer I i II oraz Kry- nia swych umiejętności na zawodach 

Piłka nożna w ZYWCu 
W ubiegtą niedzielę odbyJy się za­

sta, 'Wszyscy z B. B. K. M. Bielsko. poza granicami kraju. 

Sport w · Chrzanowie 
Na wniosek p. dyr. Loteczki posta­

nowiono ufundować specjalną nagrodę 

doskonałą. 
Jak się dowiadujemy, sympatyczny 

ten pitkarz ma się coraz lepiej i \li naj­
bliższych dniach opuści lóżko. W każ­
dym razie jest pewnem, że Kisieliński 
na mecz z ŁKS-em, który odbędzie się 
8 października w ŁodzI. będzie już zu­
pełnie zdrów i grać będzie. ... 

.*' 
W związku z zalamaniem się trybu 

ny na boisku Makabi, gdzie szereg o­
sób odniosło dotkliwe kontuzje. w naj­
bliższych dniach odbyć się ma kontro­
la budowlana Magistratu krakowskiegO 
wszystkich trybun na boiskach krakow 
skich. 

, .~4! 
Glód, gracz Garharni, oraz LUDo­

wiecki z Wisły, przebywaja, stale w No 
wym Sączu, gdzie grywaja, w Strzelec 
kim K. S. Jak się dowiadujemy, gracze 
ci nie otrzymali ze "swych klubów zwol 
niefl - co na to władze piłkarskie Kra 
kowa? 

•• • 
Makabi krakowska udaje się w naj-

bliższych dniach do Warszawy, gdzie 
rozegra dwa mecze z tamto Makabi .. 

wody piłkarskie o mistrzostwo klasy W czwartek, dnia 14 b. m. odbylo 
A pomiędzy· D. F. C. Sturm Bielsko a się pod przewodnictwem p. starosty 
T. S. Sola ?ywiec, zakoi1czol1e~ zwycięs I dr. M. ~ęck!e~o zebranie ?clegat6w 
twem goścI w stosunku 6:3. Sota wy- wszystkIch zWIązków P. W, I W. f. 0-
stąpiła w bardzo słabym sktadzie, a po I raz sportowych z calego powiatu 
pauzie Ilrata tyl1\O \" dziesiątkę. Sędzio cl1fzanowski€'~o, na którem icdnogloś­
wat p. Pozner.. I nie postanowiono rozpocząĆ przygoto-

powiatową dla gminy, której mieszkań- *~* 

Ponadto odbyt się mecz piłkarski wania celem zdobycia prze,; na.iszers7.e 
między Sitą a Czarnymi z wynikiem masy ludności i cztonków stowarzy-
3:1 dla pierwszych. szeń P. O. S-u. 

cy otrzymają największą ilość nagród. Mecz bokserski o drużynowe mistrza 
Jednocześnie uchwalono zalotyć mię- stwo Krakowa pomiędzy Wisłą a Wa­
dzyorganizacyjne komitety w miastac;h welem, k.tóry pierwotnie mial się od­
i w większych gminach, które mają ~ię być w dniu 17 września r. b. odbędzie 
zająć propagandą i przygotowaniem się w dniu 30 września r. b. 
szerokich mas ludności dozdobycia P. _= ___ 11' •• -.1 .• , ......... ___ •• 
O. S-u. 

Sport w RymanOWIe Wawel-Sokół 8:& (Z:6) Sędziowie 
Na. sładtj~'nje ZwiązJc~ Str,zelecki~g~ Mecz kosz\:k6wki o mistrzostwo niedzielnych 

Piłka nożna w Sanoku 
w dll'lilU 17 b, m. na StcVdlj·ontie P.W. i 

W.F. w Sanoku, ()Idbyły się zawooy w 
piłkę nożną między Strzelec (Rymanów) 
a Strzelec (Sanok) z wy.n,ilki~'1ll 4:1 na 
ko~zyść Strzelca sano,ckiego. 

w Ryma110WltC, o,dbyły suę zawody f,)jłkl I ~ 
nożnej między drużynami: S3Jtlovia Les- ; klasy B spotkań ligowych 
k.o a ~akka~f Rymćl;?ÓW, z ~ikiem . Do przerwy gril wyrówna.nll, pr~y- Na niedzielne mecez Ii~owe wyzna 
3.! na korzyśc Sanovu. Gna dosc miere- Ci:cm druiyn-a Wdwelu, g'rała w osłablo- ' czono następującą obsauę mziDwską: 
"l.llI\:CIl, z ~~k.ką pl'z~wagą gości; ~ramki nym skła.dl.ic, bez: Ebel'hardta, który !la II W Warszawie Legja - ŁKS p. Seidner 
ella Sanovll uz:ysl{ah: Ko.złowslnt lOgO- samym -pQ>cz-ą&u meczu z:o~tał kontuzJo-. ' ... . eJ 'rio , 
nowski 2, zaś ella Makkabi Uff. l wany. . w Hajdukach Ruc~ - Cr~covla ~. 1\0-

~ależ)' nadmienić, że goście nie po- Po. pr7erwie, ~awel Ilra w pełnym senfeld, w~ L~owle Pogon -:- Wisła ? 
trafIli wykorzystać karne,g,o, zaś Makka składzie l ma wyblt.ną pr~ewagę. Tak Wardęszklewlcz, w KrakowIe Podgo­
hi karnego umyślnie strze.liła na aut. ~ nikłą przegraną może Sokół zawdzię- rze - Warta p. Drożdż. w Siedlcach 
Sędz~ow.ał wzorowo p. Szepieniec. czać pechowi, jaki prześladował druży- :22 p. p. - Czarni p. Marczewski. 

nę wojskowych. l 
Pi ••• ,.. snij 4C ; -

Branl1d d,la Strzelca san,o'ckiego uzy· 
.skali Milewski i Kuś po jednej, Z:<aŚ Ma'ch 
dwie, dla Strzelca ryma..nowsk.ie,go, Suj· 
na, który też zawsze jeBt naileps.zym na 
zawolda.ch. 

PuhHcZlIlOści Iprzeszło 300. - Sędzta 
p. Spri.n~, s.i'erż. zaw. 2 p. s. p. w Sano­
ku, har,d~o doibry. 

• 

Pełna tabela wygranych 
pol5klej lo.erji pońs.ft'oweJ 
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Tegorocz:ne morskie manewry a",~ielsk ie fuż się ro'zpoczęły. Na zdjęciu widzi'­
my dwa fragm enty manewrów. 

·1 
I 

...... ...,.. .... "."" ,... .. 

Ku upamiętnieniu pierwszej rocznicy re wo!ucji w Katalonji, która przyczyniła 
się do o~łoszenia autotlOmii tej prowincji hiszpaliskiej, w Barcelonie odbyły się 
w;elkie uroczystości· Przemówienie do zebranych tłumów wygłosił prezydent 

Ma cia. 

NUł:man udape zc'"e 

W dNtach w F:nadeliji ukończono obee.1 
nie budowę nowego krążownika, wagi 
JO.GGO tan. NewY statek wojenn)' nosi 

nazwe "Minneapolis" • \ 

Wicekanclerz niemiecki vOn Papan u­
dał się do Budapesztu, zaproszony przez 
oremiera GoembO'esa na polowanie. W 
istoc:le chodzi o konferencję pOlityczna, 

W ub. niedziel(,l odbył się w stOlicy "Dzień harcerstwa Warszawy", urzadzoł1Y ldóra ma się odbyć VI Budapeszcie. 
,przez oddział warszawski Z· Ii. P. Po mszy pOlowej na PlaCIł Józeia Pilsud-, . 
sk3e~o złOżono wieniec na ~robie Nielnan~o Żełnierza. POCzem PO dentawzief' 
odbyły się na stadionie hippicznym pokazy. Na zdjęciu sztandary harcerskie, 
pochylone przed grObem Nieznanego Zołnierza podczas składania wieńca. 

Corizienna nowelka "Expressu" 
t -' 

- Tak, mój przyjacielu, mam wra-I Nie miałem się przecież . czego oba-
żertie,. ~e jeszcze żaden mę~czyzna r:-ie wiaćJ M?głen: się z nią spo~ykać bod.aj 
zwyclęzyl w walce z kobIetą. Koble- cOdZlenl11e, me troszcząc Się wcale o 
ty są podstępne, kobiety potrafią każ- to, że n~sza znajomość prGiągnie za so­
dego pokonać. A ja kiedyś sądziłem ina bą poważniejsze konsekwencje. . 
czej. -. Będziemy kole,garui, tylko kole-

- Przypominasz sobie zapewne, że gami - pOWiedziała mi pewnego cinia 
postanowiłem nigdy się nie ożeni~. Ża- z czarującym uśmiechem, gdy jej pra­
den z moich przyjaciół nie znalazł witem komplimenty. 
szczęścia w maiżeństwie, wiec uważa- - Ależ oczywiście - potwierdzi-
łem, że nie powinienem pójść za ich tern jej słowa z wielkim zapałem. 
przyldadem. Po paru tygodniach iednak, gdy po-

Wiadomo ci było również, że w na- dobata mi się coraz bardZiej począłem 
szych sferach uważano mnie za dosko- się do niej w niedwuznaczny sposób za 
nałą partję. Z tego też względu liczne lecać. 
mamusie, jak i ich pociechy, nieraz ~ Czy pan przypadkiem nie za­
wszczynały energiczne akcje. Ale u- mierza się ze 'mną ożenić? - spytała 
dawało mi się zwycięsko odpierać mnie drwiąco. 
wszelkie ataki. - . O tern niema mowy!- odpartcni 

Dziesięć lat wytrwale walczyłem o kategorycznie. 
· wolność ' kawalerską. Zdawało mi się - T o mi się bardzo podoba: -
już, że mi nie grozi żadne niebezpie- Wsżyscy mężczyźni, z którymi się y: 
czeństwo. ostatniCh. czasach spotykałam, zanu­
- Pewnego dnia, dżiato się to w ma- dzaii mnie wprost swemi ofertami ma­
ju. zawarłem znajomość z młodą, cza-
rujaca kobietą. Nazywała się lielena i trymonj2Jnemi... 
by ta ·wdową. Już w czasie pierwszej A więc lielena istotnie -nie cnc:iała 
rozmowy oświadczyła mi, że była w wyjść zamąż! Cieszyłem się z tego, jak 
mal'żeństwie . bardzo nieszczęśliwa i małe dziecko. Bo choć .'podoóała mi siG 
dlatego postanowiła nie powtarzać te- bardzo, jednali: w dalszym 'ciągu nie 
go eksperymentu. . chciałem słyszeć o małżeństwie. 

Rozumiesz doskonale, że te jei s10- W okresie letnim znajoma ,moja, na-
wa wywarly na mnie wielkie wraże- wiasem ' mówi'ąc , dDŚć zamożna. miesz­
nie. • kata za miastem we własnej willi. Przy 

p re n tUi'i1e rata: z kosztami orzesvlki potz!owei zł. 3 lIT. 50 mi~siecznie 

Al CAl 

jeżdżałem do niej codziennie w gOdZi-I mi - deszcz chyba zaraz przestanie 
nach popołudniowych i wracałem do padać. 
miasta dopiero wieczorem. Ale lało dalej, jak .z cebra. 

Minęło kilka miesięcy. Rozpoczął .Po .go~z~nie. zako~unikowatem. lie-
się wrzesień, okres sIot i deszczów. l~ll1e,. ze JUZ me zdąz.ę na os~atm po-

Pewnej niedzieli siedziliśmy w dw6j- ~I~g l. c.hyba będę mUSIał spędZIĆ noc w 
l . . . . '11' R . l" Jej WIlIJ. 
i:ę W Je1 zacIszne] WI L ozmawIa IS- - To bvł bł' '1' 
my o najrozmaitszych rzeczach. Na- .. ' o ~ zup,e ~le moz Iwe -
strój był bardzo pogodny, nic iednak O~POWledZlala mI :z, usmlec~em. - ~o­
nie wrÓżyło tego, iż za kilka godzin g~aby d}a pana przeznaczy:c odpowled-
d ·d·· d . .. h t m pokÓJ. Ale ... . OJ zle o powazmejSzyc rozs rzyg- _ Jakie ale? 
111ęĆ. M' . d . .. . 

Od dł' - Ol sąSIe Zl, maloml, wreszcIe 
. y z~pa zml.erzch. ~elena po- służba, wszyscy będe. wiedzieli, że pan 

prOSiła mme, bym Zjadł z n.lą kolaCJę. spędzi! noc w mem domu B d . 
N· d'·t .. ., . . ę ę WIęC 

le o mOWhem jej OCzYwIscle. skompromitowana. Jeśli więc pan chce 
Wkrótce zaSiedliśmy do stolu. u mnie zostać, musi pan ... 
- Zimno jest - pOWiedziała w pe- - Ożenić się ze mną - dokończy-

wnej chwili do mnie. - Każę dozQrcy lem zamiast niej. 
zamknąć okiennice. -. Tak mój drogi panie - roze-

. Czy miałem przeciwko temu za- śmiała się. głośno. 
protestować? Chyba okiennice nie mo- Deszcz lał w dalszym ciągu. liele­
gty \mi grozić żadnem niebezpieczeń- na bardzo mi się tego wieczoru podo-
stwem. bala. Nie dziw się więc, że zostałem. 

Wkrótce zapalono światła. Po ko- . A ponieważ b~lem ?ż~n!eln:enem, 
lacji lielena opowiadała mi iakieś ucie- WIęC tym ~'~zem mc rr:me ]u~ me :n9-
szne historje. ~mia1iśmy się głośno. gt? u~hromc przed kajdanamI malzen-

Z ~ d"d d' sklemL 
ac~ą! pa ~c :szcz. u e~zaJąc :no- VI miesiąc później wzięliśmy ślub. 

notonme o oloen~lce. Po ~Ilku mmu- A gdy pewnego wieczoru siedzieliśmy 
tach rozp~częta Się prawdZIwa ulewa. znów we dwójk~. powiedziała mi z u-

Sytuacja była trochę przykra. śmiechem: 
- Do dworca kolejowego mam pa- - A czy ty wiesz kochany, że te-

rę kilometrów - powiedziałem lie'le- gO wieczoru wcale deszcz nie padał. 
nie. -:- Jaka szkoda" że tu nie można Umyślnie kazałam dozorcy zamknąć 
znaleźć żadnej bryczki ani samochodu. I okiennice, a później polewać je wodą 
Przecież w taką _ ulewę nie będę mógł I z hydrantu. To byl doskonały spo-
wyruszyć w drogę. ' sób, 

- Zaczekaj pan troche - poradziła Tlum. D, .. 
Ogłoc:.zenia- w te!(~cie 50 gr. za wiersz mii imetrowv (na stronie 4 szpalty)' 

..... • nckro!o:!i 40 :!:r. zo wiersz miiim. Drohnc: za <lm\'o 1 ~ !!roszJ'. 
naimnieisze zł. 1.50. POS7.ukiw:mie MaCY: za ;;lowr. ,n !:T ()SZ~· . r airnniei s'l e zl. 1.20. 
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